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Teatr Polski 


Cegielniana 63 
(DRAMAT i KOMEDJA). 


Min 


J dtro 
wieczór 


Występy 


Pigmalion Jarszew skiej. 


Ceatr Popularny 


Konstantynowska 16. 


Nie ma, 
Nie było i 
Nie będzie , 


ARA" 
A INFLUENZY, 


PRZEZIĘBIEÑŇ 
CHAVO, cz 
ZGADZE f 
wtzoikich KATARACH 
dróg oddechowych I trawienia, 


* Amalina”? 


PASTA do włosów. 
wzmacnia je i chro- 
ni od powtórzenia się 
lupieżu. Zaleca się do 
codziennego użytku. 


Cena 40 kop. 
Ządać wszędzie. 


000000000006008 
Med. Dentysta 


A. Koprowski 
bowie: 7209 laky, 


"EDDIE od9—1 i 3—7 w Niedziele od 9—1i 
2514—3 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


tak radykalnego 
środka jakim 
jest | 


KALENDARZYK. 


Wtorek, 6 kwietnia 1914 r. 
Dziś: Epifanjusza W. D, 
Jutro: Dyonizego B. W. 


uey m 


Zza kulis 
gospodarki miejskiej. 


(Rewelacje w sprawie elektrowni), 
„l. 


W dziejach łódzkiej gospodarki 
miejSkiej zaszła rzecz niesłychana w 
najbardziej nawet zabagnionych kó- 
rupcją miastach, 

Oto reprezentanci nagi, 


panowie 


„radni miejscy, z lekkiem sercem za- 


akceptowali projekt wykupienia elek- 
trowni łódzkiej przez grono miljone- 
rów fabrykantów łódzkich z rąk 
petersburskiego Tow. elektrycznego 
j zgodzili się z całą pohopnością na 
zniesienie olbrzymiej doniosłości pa- 
ragratu 22-go, który pozwalał miastu 
już obecnie i corocznie w przyszłości 
na wykup zakładów elektrowni, 

Skandaliczną tą sprawę poru- 
szyliśmy już w dwuch zasadniczych 
artykułach, w których podkreśliliśmy 
chwiejność i nicość argumentów prze- 
mawiających za dokonaniem tran- 
zakcji i napiętnowaliśmy gospodarkę 
pp. radnych miejskich, których naz- 
waliśmy szkodnikami publicznymi i 
zażądaliśmy, w imię oburzenej do 
głębi opinji publicznej, dobrowolne- 
go ustąpienia tych ostatnich. ` 

Już dziś, jak dochodzą nas wie- 
ści, głos nasz, szczery i bezstronny, 
nie przebrzmiał bez echa. 


gezaciwke 


Otadzić welodd" nam pođaó jesz- 


cze kilka faktów, które należycie 
'oświetlą rzecz całą, niemającą sobie 


„równej pod względem metody, z ja- 
„ką zostałą, dokonaną. 


'Panowie ojcowie miasta, tak dbali 
o dobro naszego grodu i jego miesz- 
kańców, dobrowolnie zgodzili się na 


zmianę. tak korzystnego i niezbędne- ` 


go dla Łodzi § 22. 

Dlaczego nie zaproponowali oni 
zmiany paragrafów niedogodnych dla 
miasta  naprz. tego, który dotyczy 
zwolnienia zakładów elektrycznych od 
podatków miejskich. 

Warunek ten może był dobry 
przy założeniu elektrowni, wówczas 
gdy nie można było przewidzieć roz- 
miaru jakie przedsiębiorstwo przyjmie, 
wtedy gdy założenie elektrowni kosz- 
towało zaledwie trzy miljony rb., zaś 
gdy sama elektrownia oddana była 


tylko na pięć lat. 


Dzisiaj słyszymy już o 10 miljo- 
nach rubli i 85 latach eksploatacji 
bez prawa wykupu. 

Wiemy również, że elektrownia 
zakupiła w różnych dzielnicach mia- 
sta domy i place za miljon rubli, z 
których niema- tymczasem żadnego 
dochodu, ale i nie» płaci podatku 
miejskiego. Ze wzrostem miasta, w 
ciągu 85 lat, nowe Tow. dojdzie za- 
pewnie do 50 miljonów rb., włożo- 
nych w przedsiębiorstwo i zakupi 
jeszcze więcej gruntów i domów, z 
których kasa miejska pobierała do- 
tychczas podatki. W obecnych wa- 
runkach must stę tch zrsec na korzyść 
pp.: fobrykantów-miljonerów. I to pew- 
nie za to, że gdy w r. 1911 kasa 
miejska miała z elektrowni 40 tys. 
rb. dochodu. w r. 1912 — około 50, 


Łupieżowi 


i wypadaniu włosów. 


E «(Czerwona maska 
= NAUCZYCIELKA 


„Jagor” 


Przedstawienie dla prenume= 
atorów Lys „slurjera Bad 
kiego. 


hadat we wszystkich” 

aptekach, składach ap- 

tecznych,  pertumerjach 
j u fryzjerów. 


w 1918 r. — około:60, petersburskie 
Tow. elektryczne miało w r. 1918 
przeszło muljon rb. czystego dochodu, pod- 


„czas gdy cały dochód brutto sięgał 


dwuch miljonów 200 tysięcy rb. Sło- 
wem, elektrownia łódzka daje czy. 
stego dochodu 40 proc. w stosunku 


„do ogólnego dochodu. 


Zwracamy również uwagę na ko 
losalne wpływy, które wskazują jak 
wielkie jest spożycie siły elektrycz: 
nej w Łodzi. 


Rzecz dziwna, że pp. radni, któ- 
rzy podpisali protokuł na wspomnia- 
nem posiedzeniu historycznem, za- 
świadczając swą zgodę na zmianę 
kontraktu krzywdzącego miasto, tak 
się śpieszą podczas gdy miastu nie 
zależy wcale na pośpiechu, ma bowiem 
prawo wykupu elektrowni każdego 
roku, płacąc co roko półtora pro- 
cent mniej. 


Zə pp. radni: Poznański i Ry- 
chter złożyli swe podpisy, nie dziwi- 
my się boé wiadomo, że panowie 
Poznańscy biorą udział w nowem 
przed siębiorstwie w wysokości miljo- 
na rb., zaś p. Rychter pewnie z kil- 
kuset tysiącami rb. Ale czemu p. 
radny dr. Watten spieszył się z pod- 
pisaniem tego kompromitującego pro- 
tokułu?Czy ion zainteresowany jest w 
tem przedsiębiorstwie? 


Wiadome nam są powody dla 
których panowie ci tak się pospie- 
szyli. Chcieli mianowicie dobić cońłe 
que coùte złotego interesu przed po- 
wrotem z zagranicy radnego p. Biser- 
ta, który był ijest zdecydowanie prze- 
ciwny oddaniu elektrowni nowemu 
Tow. na lat 86, na warunkach wyżej 
podanych. 


Dotychczas, o ile nam wiadomo, 
petersburskie Tow. ma na dobro swe- 
go rachunku w elektrowni około 7 
miljonów rb. (W tej sumie figuruje 
około miljona rb. nowo nabytych 
placów i budynków nie eksploatowa* 
nych jeszcze przez alektrowniń). 

Jakim sposobem pet. Tow. do- 
szło do tej sumy, o tem tylko wta 
jemniczeni mogą wiedzieć, 

Teraz słyszymy już o 10 mtn- 
nach rb., z których jeden miljon bio 
rą Poznańscy, drugi—Szajblerowia, 
trzeci—Bank Handlowy łódźki, czwar- 

. ty miljon rozdzielono między wpły- 
wowymi obywatelami, a między in: 
„nymi znaczną ilość akcji otrzymali 
pp. Rychter, Leonhardt, Biederman 
e tutit quant, którzy w przeciwnym 
razie mogliby zabrać głos w tej spra- 
wie, przeciwstawić się takiemu jej 
załatwieniu i zaprotestować, 

Drugie cztery miliony bierze je- 
den z banków berlińskich, który wy- 
łożył na budowę elektrowni potrze- 
bne kapitały. 

. Wprawdzie robią ci panowie ła- 
,skę mieszkańcom m. Łodzi, ofiarując 
im akcji za dwa miljony rubli, ale 
już po 120 procent. 

Zapytujemy tych panów czy i oni 

(płacą 120 procent za swoje akcje 
(podczas gdy mówią w mieście, że 
„niektórym wpływowym obywatelom 
„ofiarowano akcje po kursie o wiele 
„niższym? 
í Załatwiwszy się w ten sposób z 
"miastem i zabezpieczywszy przebie- 
gle od wszelkiej opozycji, sądzili pa- 
nowie miljonerzy, że z łatwością do- 
„biją interesu. 

Przeliczyli się jednak. Rachuby 
ch zawiodły. Nie przewidzieli bo- 
wiem wszystkiego. 


Wokoło projektu- 
samorządowego. 


Jak wiadomo, komisja pojednaw- 


65a, utworzona z delegowanych przed- . 


stawicieli Rady państwa i Dumy, ro- 
zeszła się beż dojścia do porozumie- 
nia w sprawie języka obrad w ra- 
dach miejskich przyszłego samorzą- 


du w Królestwie Polskiem. Siedmiu |. 


delegatów Dumy głosowało za do- 
puszczeniem języka polskiego z ogra- 
niczeniami przez Dumę uchwalońemi; 
siedmiu członków Rady państwa od- 
rzuciło zupełnie język polski z obrad 
rad miejskich. Wobec równej ilości 
głosów, sprawa języka polskiego po- 
„została w komisji w zawieszeniu, ina- 
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czej mówiąc: komis'a nie spełniła za 
dania, do jakiego została powołana. 

Obeenie, jak to już wczoraj do 
nosiliśmy, posłom do Dumy rozdano 
referat drukowany komisji pojednaw- 
czej w sprawie samorządu miejskie- 
go dla Królestwa Polskiego. 

Dziwne, doprawdy, są motywy, 
na jakich przeciwnicy języka. pol- 
skiego opierają swoje stanowisko. 
Zaznaczają oni między innemi, że dla 
omówienia sprawy stosunków rosyj- 
ako-polskich komisja nie posiada in- 
formacii, któreby je należycie oświe- 
tłały. 

Takie twierdzenie dowodzi, jak 
dalece autorom referatu, oraz tym, 
których reprezentują, obce są stosun- 
ki w kraju naszym i panujące wśród 
ludności przekonania. 13-46 

Daremnem byłoby dowodzić im, 
że opinia społeczeństwa polskiego w 
kwestji języka rosyjskiego w samo- 
rządzie jest najzupełniej ;ednomyślną 
i najwyraźniej, a zarazem najbardziej 
stanowczo oświadczyła się w tym 
kierunku. Daremnem byłoby prze- 
konywać ich, że nawet tacy działa: 
cze państwowi, jak Stołypin, hr. Ko- 
kowcow, jak świeżo zmarły gen.-gu- 
bernator Skałon, uznawali prawa ię- 
zyka polskiego w samorządzie, bo 
rozumieli, że, pomijając zasadniczą 
stronę sprawy, samorząd ma przede- 
wszystkiem na celu interesy gospo- 
darcze i że te szwankować muszą, 
gdy obrady nad niemi nie będą to- 
czyć się w języku ojczystym tych, 
co się interesami. temi zajmują i o 
nich mają decydować. 

Wymienieni działacze państwowi 
rozumieli też, że usunięcie języka 
polskiego z samorządu byłoby zró: 
zumiane przez społeczeństwo polskie, 
jako krzywda bardzo dotkliwa. 

Projekt samorządu w tym tygod- 
niu ma się znaleźć na porządku 
dziennym obrąd Dumy. Będzie to 
przedostatni etap na ciernistej dro- 
dze, po której toczy się ten projekt. 


Przegląd prasy. 


P. Chołoniewski w „Kraju*, od- 


malowawszy rozpaczliwe istotnie po- . 


łożenie wychodźców: polskich w My- 
słowicach, takie prawi gorzkie verba 
veritatis w artykule: „Polska ekspor- 
tuję*: 
„Emigracja tkwi przyczynami 
swemi głębóko w niedomaga- 
niach naszej struktury gospodar- 
czej, w nizkiej technice goóspo- 
darstwa rolnego, w braku orga- 
nizacji kredytu dla warstw szer- 
szych, w braku przemysłu. W 
intensywnej uprawie ziemi, w 
przemyśle rolniczym, w kopalni 
i fabryce,znalazły by zajęcie krocie 
tysięcy ludzi, z którymi nie wie- 
my dziś co robić i którzy, ku 
'wstydowi naszemu, włóczą się u 
nóg. pruskich, żebrząc o pracę. 


Z teatru. 


Teatr Popularny. 


pCzerwona Ma- 
ska: Farsa w 8-ch 
aktach Emila Godard'a 


Wystawiona po raz pierwszy o- 
negdaj na scenie teatru Popularnego 
głośna farsa francuzka. „Czerwona 
maska*, jak było do przewidzenia 
spotkała się z nader życzliwem przy- 
jęciem publiczności, tej publiczności, 
której tak trudno w bieżącym sezonie 
dogodzić. Ale, nie dziwnego. „Czerwo- 
na maska*, chociąż jest kompilacją 
kalamburów z przeróżnych tars, po- 
siada jednak w swym potpoum, tak 
zgrabnie tętniącą akcję z obftością 
karykaturalnie komicznych sytuacji, 
że trudno usiedzieć w teatrze spokoj- 
NĄ by nieśmiać się do rozpuku—do 
eZ... 

Niby wszystko takie już stare w 
w farsie, takte widziane, na wszelką 
modłę wyzyskana, «w jednak... nad 
wyraz zabawne, pełne  wściekłego 
humoru, pikanterji, dowcipów, wsta- 
wek sarkastycznych, djalogów  bła- 
zeńskich i pewnym wykwintem roz- 
KRGOPDK na tle rozgrywającej się 
akcji. 

Pomimo czysto-farsowego, obficie 
przelewającego się przez „Czerwoną 


Masko“ humoru—w farsie od czasu do 
czasu dają się słyszeć tony lekkiej 
komedji. Zwłaszcza w akcie pierw- 
szym, dość wyraziście kołyszą się 
ońe. “Ten pierwiastek  komedjowy, 
przedostający się ż pod fałd farsy — 
zaliczyć wypada li tylko na korzyść 
onegdajszej premjery. 

Panu Qodardowi mie, chodziło 
wyłącznie o nagromadzenie specjal- 
ne łatwopalnego materjału farso wego. 
Autór „Czerwonej Maski* rozumiał, 
jakie niebezpieczeństwo grozi sztuce 
jego, skleconej tylko 2% podobnego 
materiału —Wątłe rusztowanie „Mas- 
ki“ zespolił , wcale mocnymi ogniwa- 
imi z materjału bardziej bezpiecznego 
— komedjowego. 

Niełatwo więc „Czerwona Maska“ 
spłonie w ogniu scenicznej egzysten- 
cji i wytrzyma jeszczę długie godzi- 
ny powodzenia, zanim rozwali się w 
strzępy. 

Zresztą to ostateczny los każdej 
farsy. Fpokowych fars: nie mamy. 


Farsa niema swego genezis.) Wiemy 
tylko, Że najlepsze warsztaty ¿tars 
istnieją w Paryżu — skąd wniosek 


— farsy, jako rzeczy robione, mietwórcze 
są, (jeżeli się już bardzo górnolotnie 
wyrazić), są jak: te  nieteory, które 
przez krótkie chwile 'olśniewają bla- 
skiem, by chwilę później zniknąć 
gdzieś.. w bibliotekach teatralnych 
lub na funty będą sprzedawane. 

Dać więc jakąś definicję farsy 


w, EG 


UTECME TZ 


Olbrzymia energja, któraby mo 

gła działać dla pomnożenia na 

szych własnych bogactw, pracu 

je dla kogoś innego, a tym kimś 
jest na dobitek wróg, który za 
pieniądz, wypracowany przez 
polskiego najmitę, będzie nas wy- 
właszczał i tępił, "my 
Tej potwornej kombinacji nie 
zna żaden inpy naród na świecie, 
Jest ona dowodem nietylko niz- 
kiego poziomu myśli zbiorowej 
w Polsce, ale i stępienia się sa- 
mego instynktu życia. Straszne 
i upokarzające sceny z Mysłowic 
powinnyby, jak dobrze zasłużona 
chłosta losu, stanowić podnietę 
do reakcji. Jesteśmy  nietyle 
ubodzy, ile niedołężni i bezczyn- 
ni. Kapitał polski, tak lẹkliwy 
i mało twórczy, — gdyby mu na- 
wet nie przyświecała żadna myśl 
wyższa, gdyby tylko chciał po- 
prostu dobrze zarabiać, — mógłby 
skutecznie położyć tamę  hanie- 
KET eksportowi ludzi z Pol- 
ski“. - 


— a | w | | wa e m ë 


P. L. Rygier porównywujęe w 
„Nowym Zyciu* vendettę albańską z 
vendettą rodzinną, którą się posłu- 
guje pewien odłam polskiej prasy, 
Niekrwawą swą zemstę wywiera ona 
na pewnych ludziach przy poinocy 
upartego i wyrafinowanego kłamstwa. 
-A to w taki sposób: 


„Człowieka, posiadającego in- 
ne, swoje własne przekonania, 
czyni się, naprzykład, przeku= 
pionym opryszkiem dziepnikar- 
skim. On, rzecz prosta, broni się 
i dowodzi czarno na białem, że 
opryszkami są właśnie jego prze- 
ciwnicy. Pakty są za nim. Spra- 
wy ich rozmaite są tajemnicą Po- 
liszynela. Wrogowie nie tłuma- 
czą się zgoła:z czynionych im 
zarzutów — natomiast odpowia- 


dają tylko, że przeciwnik ich jest” 


„przekupiony przez żydów“. 


Zarówno jednak w Albanji, jak 
nas można się od zemsty wyku- 


„W Albanyji trzeba zapłacić za 
życie 8,000 piastów — unas od- 
daje się swoje człowieczeństwo“, 
Dobrze by było, gdyby uwagi te 

doszły, gdzie należy. 


la temat (e 


niolinńobin l 
Jagiellonki, 

Wczorajsze „Nowoje wremia“, w 
artykule- p. t. „Piastowcy. i Jagiel- 
lonowcy*, nawiązując do niedawnej 
dyskusji w prasie polskiej, utrzymu- 
je, iż obecnie daje się zauważyć w 
Polsce „punkt zwrotny w myśli 
politycznej*. Autor artykułu zado- 
wolony jest bardzo, iż „polacy rezy- 
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gnują z idei Jagiellońskiej* i popiera 
ze swej strony myśl skoncentrowania 
wysiłków na „Polsce etnograficznej*, 
czyli na idei ~- jak mówi — Piastow- 
skiej (7). Zdaniem „Nowego wremi*, 
myśl taka, jest wspólna wszystkim 
obozom, prócz ugodowego, któremu 
przeszkadzają „wspomnienia i ideały 
szlacheckie i księżowskie*. W dal- 
szym ciągu pismo powtarza stare, 
wytarte komnnały © „jedynej prze- 
szkodzie w vregulowaniu stosunków 
polsko-rosyjskich*, o Wilnie i Kijo- 
wie, zapewnia o potrzebie „pełni 
praw obywatelskich* w Królestwie, 
nie zapomina o „niebezpieczeństwie 
pangermanizmu*, oskarżając niem- 
ców rosyjskich, iż współdziałają oni 
z wszechniemcami w kierunku anty- 
rosyjskim. Tego doczekali się niemcy 
nadbaltyccy za swój tylekroć wy sła- 
wiany lojalizm. 


Ie: wspomnień cenzora 


' W miesięczniku „Nowaja Ziźń* 
ukazywać slę zaczęły szkice p. t: 
„Ze wspomnień cenzora warszaw- 
skiego*, podpisane inicjałami Ch. 
Em-skij, które dla wszystkich miesz- 
kańców Warszawy, mających w ciągu 
ostatniego ó6wierówiecza styczność z 
cenzurą, posiadają przejrzystość Zu: 
pełnie dostateczną. 

Poniżej podajemy garść zaczerp- 
niętych z tych „wspomnień* infor- 
macji, mających znaczenie dla nie- 
napisanych jeszcze dziejów prasy 
warszawskiej, 

Istniejący w Warszawie do roku 
1870 — jak pisze p. Em-skij—War- 
szawski Komitet Cenzury, w którym 
cała biurowość prowadzona była w 


z 


języku polskim, przekształcony zo-- 


stał w owym roku na instytucję ro- 
syjską nietylko z ducha, ale i z 
formy. 

Pierwszym przedstawicielem no- 
wego komitetu był przysłany umy- 
ślnie z Petersburga, Fuks, ezłonek 
rady głównego zarządu do spraw 
prasowych. Do obowiązków cenzu- 
ry, oprócz przegłądania pism i ksią. 
żek, należała również cenzura utwo. 
rów dramatycznych, które miały być 
wystawiane w 10 gubernjach Króle- 
stwa Polskiego, a także cenzura ods 
czytów publicznych i mów pogrzebo- 
wych, nut bez tekstu („cenzura—jak 
pisze tęraz p. Em-skij — nigdzie nie 
istniejąca i nawet niezgodna z pra- 
wem*), nadto zaś cenzura map geo- 
graficznych i wystaw obrazów. Po- 
nadto przy Komitecie urządzony był 
wydział zagraniczny, dokąd odsyłane 
były wszystkie nadsyłane pocztą i 
przez komory celne książki, obrazy, 
obrazki, krzyżyki katolickie, szkaple- 
rze i t. p., a także wszystkie zagra- 
niczne wydawnictwa rzyrodnicze, 
prenumerowane w Królestwie Pol- 
skiem. 


wogóle, m „Czerwonej mascę* w 
szezególe(co do wartości tego utworu 
— to też swego rodzaju farsa, w 
którą sprawozdawca łatwo niby w 
pułapkę wpaść może. 

Bola bowiem sprawozdawcy w 
danym razie sprowadza się do tego, 
że i on tvoleng nolens wkłada w  nie- 
pewny gmach farsy cegiełkę (opinię), 
którą z autorskiemi runie w prze- 
paść zapomnienia i niebytu — a on 
(sprawozdawca) pomimo całej. swej 
objektywności zostanie w ręku ze 
SWĄ... recenzją, którą po. katastrofie 
nikt, jak tylko subjektywną nie naz- 
wie. A zresztą apres nous le deluge, 

Fabrykaty farsowe na rynku sce- 
nicznym zawsze cieszyć się będą po- 
wodzeniem, zawsze ściągną publicz- 
ność żadną tańich wrażeń i widoku 
domków ma... kurzych nóżkach. 

Dla całokształtu wzmianki tej — 
dwa słowa treści onegdajszej pre- 
mjery. 

Snać dziś pod tak dziwnym sig- 
num temporis żyjemy. 

Pani Adela Cambilard cierpi na 
manię pisarską — czyli grafomanję, 

Poronionym płodem jej, muzy 
jest 8 aktowa sztuka dramatyczna 
p. t. „Czerwona maska". Autorka 
pod pseudonimem za własne 1000 
franków wystawia ją na trzeciorzęd 
nej scenie w tajemnicy przed dzieć- 
mi i mężem, mecenasem. 

Deus jednak farsowy zrządza, że 


p. mecenas zakochuje się Zouzoute 
Valés, aktorce kreującej w sztuce p 
Cambillard główną rolę, syn zaś 
Henryk, również w tajemnicy przed 
rodzicami probuje w. „Czerwonej 
masce* sił swych aktorskich, narze. 
czony córki państwa Carabillard o 
trzymuje posadę kasjera w nieszczę: 
śliwym . teatrze, ;& narzeczona jego 
panna Blanka, córka mecenasów, wie- 
dziona ciekawością ujrzenia brata na 
scenie, wykrada się do teatru na 
„Czerwoną maskę“. l 

Naładowana tym materjałem bom- 
ba wkrótce wybucha, wyrzucając ku 
uciesze widza kłęby śmiechu i wpro- 
wadzając rzetelny humor na scenę i 
widownię. 


Z wykonawców przyjmujących 
udział w niedzielnej premjerze mo- 
żna wyróżnić p. Cornobisa (Henryk), 
p. Wiśniarowską (Zouzoute), p. Cha- 
berskiego (Cambillard), p. Sokolica 
(Cambillardowa), p. Lenka (St. Olou), 
p. Walewsiką (Blanka), oraz p. Olędz- 
kiego (Armand). 

Licznie zgromadzona na niedziel- 
nej premjerze publiczność bawiła 
się doskonale i wykonawców darzyła 
po każdym akcie długo niemilknący- 
mi oklaskami. Sztuka ma zapewnio- 
ne powodzenie. 

St. Bal, 


o 
AK" 


N: 79. 


Do tego dodać jeszcze należy 
prasę żydowską, miejscową i zagra- 
niczną, której przeglądaniem zażmo- 
wał się wówczas jeden ze starszych 
cenzorów, były rabin kijowski, Hersz 
Birnbaum, od dnia chrztu, nazywa- 
jący się Włodzimierzem synem Ba- 
zylego Fieodorowem. Do obowiązków 
komitetu cenzury należało zatem 
przeglądanie wszystkiego, co było 
drukowane, pisane, czytane, mówio- 
ne, rysowane, grane i spięwane. Ca- 
ły ten ogromny materjał rozpatry- 
wany był przez dziewięciu cenzorów, 
dzielących się na trzy  kategorje: 
trzech starszych, i trzech młodszych o 
mniejszych pensjach. 

Po przeprowadzeniu reformy ko- 
mitetu i spędzeniu roku na stano- 
wisku jego prezesa, p. Fuks powró- 
cił do Petersburga, a prezesem war- 
szawskiego komitetu cenzury miano- 
wany został pułkownik sztabu gene- 
ralnego, Mikołaj Ryżow, który jedno- 
cześnie dostał godność rzeczy wistego 
radcy stanu i wkrótce po mianowa- 
niu zaawansował na szambelana. 

Ale pozwólmy teraz przemówić 
samemu pamiętnikarzowi rosyjskiemu: 

Wyższym stopniem kary, zaiste 
okropnym dla redaktorów, bywało 
rozporządzenie, aby cenzorowi przed- 
stawiane były nie osobne odbitki ar- 
tykułów, ale całe gotowe już i odbi- 
te numery. Jeśli cenzor co wykreślał, 
to redakcja musiała przedstawić mu 

powtórnie znowu cały czysty numer 
i tak dalej, aż do tej chwili, kiedy 
nareszcie pismo wychodziło z rąk 
cenzora czyste i niewinne, bez jakich- 
kolwiek przekreślań. Dla pism co- 


dziennych środek ten był równoznacz- 


ny z zamknięciem wydawnictwa. Nie 
trzeba dodawać, ze z wydawnictwami, 
które oddane zostały „na poprawę*, 
cenzura obchodziła się z całą suro- 
wością i położenie redaktorów takich 
pism było rozpaczliwe*. 

Tak pisze teraz, na emeryturze, 
p. Emsskij. Ciekawe i charaktery- 
styczne z wielu względów wywody 
swoje uzupełnia on i ilustruje szere- 
giem najzupełniej prawdziwych ane- 


gdot z owych czasów i osobliwych 
„tych stosunków. 
„Pułkownik Ryżow — pisze p. 


Em-skij—był najzupełniej nieobezna- 
ny z literaturą polską i język polski 
znał bardzo słabo. Wkrótce po mia- 
nowaniu Ryżowa prezesem, zmarł 
ostatni namiestnik Królestwa Pol- 
skiego, hrabia Berg, i w Warszawie 
utworzone zostało generał-guberna- 
torstwo. Pierwszym  generał-guber- 
natorem mianowany został hr. Kotze- 
bue, człowiek łatwo irytujący się, 
żółciowiec. Położenie prezesa Komitetu 
Cenzury było przy nim nie do po- 
zazdroszczenia, nie mówiąc już 
cenzorach, na których głowy sypały 
się, jak z rogu obfitości, wszelkiego 
rodzaju kary i wymówki.. Działal- 
ność Ryżowa polegała głównie na pi- 
saniu obszernych cyrkularzy do „pp. 
cenzorów“, w których zaznaczane 
były z pewną ironją popełniane przez 
nich błędy i udzielane były rady, 
aby na przyszłość unikano ich pod 
groźbą surowej odpowiedzialności. 

Jeśli zaś popełniony błąd, zda- 
niem Ryżowa był bardzo poważ- 
ny, to wydawnictwo perjodyczne od. 
bierane było od winnego cenzora i 
oddawane pod opiekę innemu, wraz 
ze specjalną adnotacją na piśmie, w 
której zalecano postępować z całą 
surowością, bez oszczędzania wydaw- 
nictwa i bez zadawania sobie trudu 
ślęczenia nad artykułami i wykreśla- 
nia pojedyńczych zdań i wyrażęń, a 
wykreślać całe artykuły, jeśli z sa- 
mego ich rozpoczęcia można wnosić 
o złych zamiarach autora. Nazywało 
się to: „oddać redaktora do domu 
poprawy“. 


Wiadomości ogólne, 


< Wydatki na więzienia.— 
Minister sprawiedliwości Szczegłowi- 
tow, złożył Radzie ministrów wnio- 
sek, w którym zaznacza, że w ostat- 
nich latach wydział więzienny tak 
się rozrósł, iż dla prawidłowego nad- 
zoru nad katorżnikami celem zapo- 
biegania ucieczkom — niezbędne jest 
powiększenie etatów więziennych. 
Rada ministrów pozwoliła ministro- 
wi sprawiedliwości, by zwrócił się do 
 anstytucji prawodawczych o kredyt 
dodatkowy, w kwocie rb, 175,000 na 
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utrzymanie straży więziennej; rubli 
16,000 na gratyfikacie dla inspekoji 
więzień i rb. 28,000 na wydatki do- 
datkowe w wydziale więzienny m. 

C Hysjena wagonów. Wy- 
dział lekarski głównego zarządu `“ ko- 
lejowego opracował projekt obowiąz- 
kowej dezynfekcji wagonów pasażer- 
skich, kursujących w pociągach 
miejscowej i bezpośredniej komuni- 
kacji, przynajmniej raz na tydzień, 
Dezyniekcia ta odbywać się ma za 
pomocą aparatu formalinowego jaki 
będą posiażaiy wszystkie stacje krań- 
cowe. 
Niedawny projekt budowy na 
tych stacłecn specjalnych kamer de- 
zynfekcyjnych do odkażania parą, 
uznany został za nieodpowiedni. 

C Nawa kolej od morza do 
morza. Rząd uznał za możliwe po- 
zwolić na przeprowadzenie badań 
nowej wielkiej linji kolejowej, która 
przejdzie od Rygi do Nikołajewa nad 
morzem Czarnem przez Wilno, Mo- 
zyrz, Kijów i Woźniesieńsk. 


Że świata, 


O Owoce agitacji socjali- 
stycznej. „Vorwirte* ogłasza, że 
w tygodniu przeznaczonym na agi- 
tację zdobyto dia partji socjalisty- 
cznej 140,096 nowych członków i 
82,687 abonentów w całej rzeszy. 
*Vorwarts* z dumą wzywa towarzj- 
szów do dalszej agitacji, 

O Aresztowanie sekin- 
danta. W jednej z pogranicznych 
miejscowości chorwackich aresztowa- 
no studenta Szwedego, sekundanta 
studenta Wicherkiewicza w znanym 
pojedynku w Loeben. 

[|] Okropny czyn w obłę. 
dzie religijnym. W Bampergu 
(Bawarja). rozegrała się straszna tra- 
gedja rodżinna. W napadzie szału 
religijnego próbowała 88-letnia żona 
urzędnika kolejowego Stengla zabić 
siebie i dwoje swych dzieci. Ude- 
rzyła 4 i 6-letniega chłopca młotkiem 
w głowę, poczem sobie nożem ku- 
chennym przerżnęła gardło. 

Kobieta i starszy chłopiec są 
śmiertelnie ranni, miodszy chłopiec 
zaś odniósł tylko lekkie rany, 


_Z Cesarstwa. 


A Kara śmierci. Sąd wo- 
jenny w Krasnojarsku skazał zesłań- 
ca Czetwerika na karę śmierci przez 
powieszenie za zgwałcenie i zabójstwo 
nieletniej dziewczyny. 

A Sztuczne poronienie, — 
Na pogrzebie żony sekretarza carew- 
skiego ziemstwa w Carycynie, zmar- 
łej wskutek sztucznego poronienia, 
zjawiła się policja i aresztowała 
zwłoki. 

Podczas sekcji zwłok wyszło na- 
jaw, że lekarz miejscowy, który do- 
konał operacji, pozostawił przez za- 
pomnienie szczypce we wnętrzno- 
ściach operowanej. Sprawę oddano 
prokuratorowi. 


Z Litwy i Rusi. 


X Echa reformy włościań. 
skiej. „Grażdanin* w ostatnim nu- 
merze napada ostro na wydawniotwa 
kijowskiego okręgu naukowego z o- 
kazji reformy włościańskiej w Króle- 
stwie Polskiem. Wydawnictwa te 
pełne są napaści na polaków i roz- 
powszechniane są między katolikami 
w gubernji chełmskiej, 

x Samobójstwo podsąd. 

„nego. Sąd okręgowy w Kijowie 
rozpatrywał sprawę dwuch byłych 
gimnazistów, Iwanowa i Gołuba, dzie- 
ci rodziców inteligentnych, oskarżo- 
nych o grabież. 

Gdy o godz. pierwszej w nocy, 
przysięgli udali się na naradę, pod- 
sądny Gołub wypił w oczach pu- 
bliczności truciznę. Rozległy się roz- 
paczliwe okrzyki krewnych. Gołuba 
odwieziono do szpitala. Stan zdrowia 
jego jest ciężki. 

Sędziowie przysięgli uniewinnili 
oskarżonych. 


Wiatomości kraiowe, 


+ Przyjazd delegata. — 
„Gazeta Zagłębia“ donosi, iż do So- 
snowca przybył naczelnik 5-go wy- 
działu kancelarji generał-gubernatora 
warszawskiego p. M. K. Moszczen- 
skij. Przyjezd delegata kancelarji 
generał-gubernatora jest w związku z 
rewelacjami pism o tem, jakoby wła- 
dze duchowne żądać miały usunię- 
cia ze stanowiska jednego z lekarzy 
fabrycznych w Zagłębiu i jednego z 
nauczycieli ludowych. 

-+ Gimnazjum żeńskie. Zez- 
wolono na otwarcie w Bendzinie rzą- 
dowego gimnazjum żeńskiego. 

Tow. kredytowego 
ziemskiego. Władze ministerjal- 
ne wystąpiły do Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego w Królestwie Pol- 
skiem z żądaniem otworzenia specjal- 
nej dyrekcji Towarzystwa w Chet- 
mie. 

*Ządania to związane jest z prze- 
istoczeniam Chełma na miasto guber- 
njalne. 

+ Krwawy napad bandyc- 
ki. Z Sosnowicy w pow. włodawskim 
donoszą, że pod miastem obok szosy 
% Trawnik do Włodawy w nocy 
wtargnęło trzech bandytów w ma- 
skach do znajdującej się tam smo- 
larni i strzałami z rewolwerów zabili 
woźnicę, który dowozi drzewo do 
smolarni i syna właściciela smolarni, 
lat 22. Następnie nożami zarżnęli 
samego właściciela smolarni, lat 60, 
a córkę jego ciężko zranili. 
jąca się w mieszkaniu  19-letnia 
dziewczyna i starszy mężczyzna, 
zdołali uciec i ukryć się, przez co 
ocaleli. Nazwiska zamordowanych nie 
są wiadome. Mordercy uciekli. 

+ Sześcioletnie dziecko 
przed sądem. Istnieje w ustawie 
kar artykuł, który stanowi, że nie 
może odpowiadać za występek dzie- 
cko, które nie ma lat 10. 

Dzieje się jednak inaczej, 

W sądzie pokoju 8 rewiru m. 
Warszawy odbyła się następująca 
scena. 

— Sądzona będzie sprawa o kra- 
dzież, wytoczona przeciwko Stanisła- 
wowi W.—ozsajmia sędzia, 

Przed stół sędziowski zbliża się, 
ginąc niemal w fałdach sukni mat- 
czynej, dziecko. 

Na sali ogólne poruszenie: takich 
przestępców jeszcze nie widziano. 

Sędzia spogląda najpierw na 
„przestępcę*, potem w papiery: omył- 
ki niema; protokuł policyjny sporzą- 
dzony przez rewirowego opiewa, że 
„oskarżony* ma lat 6. 

Oczywiście sprawiedliwość nie 
ma tu nic do czynienia: sędzia ski- 
nieniem ręki odprawia „przestępcę* 
„do domu* i sprawę umarza, 


Z sali odczytowej. 


Napolson i Józefina. 
Odczyt p. G. Lacour-Gavyeta. 


Wygłosiwszy w Warszawie od- 
czyt p Marji Antoninie, uczony histo- 
ryk francuski, członek Instytutu, 
przybył do Łodzi, -aby onegdaj w 
sali techników, wypowiedzieć konfe- 
rencję p. t. „Napoleou i Józefina*, w 
której wyzbywszy się pokrytej pleś- 
nią suchości historycznej, przesunął 
przed nami niezmiernie barwny, o 
podkładzie anegdotycznym, opis dzie- 
jów stosunku cesarza francuzów do 
kreolki. 

Marja Józefina, urodzona na Mar- 
tynice w r. 1768, wcześnie, bo w 15 
roku życia, przybyła do Paryża, 
gdzie wyszła za mąż za swego krew- 
nego,  wice-hrabiego Beauharnais, 
który pojął ją za żonę ze względów 
politycznych, lecz nie żył z nią 
szczęśliwie. Skazany na śmierć przez 
terorystów, wice-hrabia ginie na gi- 
lotynie. Józefina składa wizytę dzięk- 
czynną ówczesnemu generałowi Bo- 
naparte za wydanie szabli skazanego, 
W ten, czysto przypadkowy, sposób 
nawiązują się stosunki między nimi. 

Józefina otrzymała wychowanie 
dość powierzchowne, była. jednak uo- 
sobieniem wdzięku, Aczkolwiek star- 
sza od Bonapartego o lat 6, potrafiła 
uczynić na nim silne wrażenie. Od 
pierwszej chwili mvśleli o małżeń- 


Znajdu-- 
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stwie, które dla Józefiny było ko- 
niecznością społeczną, ze względu na 
jej stan wdowieństwa. Z tych czasów 
zachowały się listy, pisane przez 
Bonapartego do Józefiny, pełne gorą- 
cego, gwałtownego uczucia. Józefina 
była może jedyną namiętnością Na- 
poleona, namiętnością trwającą za- 
ledwie kilka miesięcy. 48 godzin po 
wzięciu ślubu cywilnego, Bonaparte 
opuszcza Paryż i udaje się na wy- 
prawę włoską. Na listowne jego żą- 
danie, Józefina jedzie doń i mieszka 
we Włoszech jak królowa. Nudzi się 
jednak, gdyż nie jest w Paryżu, w 
salonach Dyrektorjatu, lecz narażona 
na ciągłe znoszenie jego gwałtownej 
miłości. Józefina wraca do Paryża. 
Bonaparte udaje się do Egiptu. 
Istnieją podejrzenia, że Józefina pro- 
wadziła podówczas życie dosyć ro- 
zwięzłe. Odgłosy ich doszły do wo- 
dza; spowodowały one w znacznym 
stopniu szybki niespodziany jego po- 
wrót. Małżonkowie godzą się jednak, 
Józefina była potrzebną Napoleonowi. 
Stała się jedną z głównych aranże:« 
rek zamachu stanu 18  brumaire'a, 
Jako żona pierwszego konsula, pro- 
wadziła prawdziwy dwór. Czując się 
doskonale w roli cesarzowej, Kkonty- 
nuuje dzieło męża, pracując nad zgo- 
dą stronnictw. 

Slub religijny, z niebywałą ob- 
chodzony pompą, poświęcony przez 
papieża, odbył się w r. 1804. Cesarz 
francuzów często skarżył się na nad- 
zwyczajną rozrzutność Józefiny, jej 
lubowanie się w klejnotach i tuale=: 
tach, na jej olbrzymie długi, 

Józefina miała jednak wrogów, 
którzy w ciągu czterech lat prowa- 
dzili przeciw niej kampanję, nieprze- 
bierając w środkach. Starali się po- 
waśnić małżonków i dopieli w końcu 
swego celu. Cały kraj miał pono do- 
magać się rozwodu cesarza. Intry- 
ganci, na czele których stała Karoli- 
na, siostra Napoleona, starali się zmu=, 
sić Józefinę do dobrowolnego ustą- 
pienia, poświęcenia się na rzecz ce-' 
Sarstwa, i 

W r. 1809 Napoleon wyraźnie od 
żony swej tego zażądał, Po gwał- 
townej scenie małżeńskiej, Józefina 
musiała się zgodzić. Senat uznał ślub 
za nieważny, Toż samo uczynił ule- 
gły cesarzowi arcybiskup paryski. 

W tej właśnie sprawie fozwodu 
występuje cały arbitralny egoizm 
Napoleona, i 

Józefiina otrzymuje dwa miljony 
fr. zamek pod Paryżem w Malmai- 
son, gdzie spędza resztę swego ży- 


wota, przedwcześnie sprowadzona 
przez chorobę do grobu. Zmarła w 
51 roku życia. 

Józefina, traktująca Napoleona 


z nonszalancją, pozbawiona _ więk- 
szych ambicji, pozostawia w historji 
wspomnienie kobiety pełnej uroczego 
wdzięku, która potrafiła w cesarzu 
trapcuzów wzbudzić krótkotrwałą, 
lecz dominującą namiętność. 

P. Lacour-Gayet, anegdotyczny 
swój wykład ozdobił prawdziwemi 
perłami spółczesnego humoru galij- 
skiego i mimo swego podeszłego 
wieku, mówił ze swadą i rozmachem, 
aczkolwiek wskutek znanej nam 
sprawności kolei, notatek swych na 
czas nie otrzymał; tem większy jed- 
nak odniósł sukces. llustrując swój 
odczyt pięknemi przezroczami, zdo- 
był p. Lacour-Gayet gorące oklaski 
licznej i wielce z odczytu zadowolo- 
nej publiczności. AM 


Miłość i kapitalizm. 
Odczyt prof. Wernera Sombarta, 


O ile pierwszy odczyt znakomi- 
tego gościa naszego nie wyłonił nam 
nowych poglądów, bo. w ogólnych za« 
rysach swych był bądź co bądź tyl- 
ko streszczeniem znanych już Z dzieł 
prof. Sombarta poglądów—o tyle dru- 
ga prelekcja jego odznaczała się 
nawskroś oryginalnemi ideami i za- 
patrywaniami w dwuch napozór nie 
łącznego ze sobą nie posiadających 
kwestjach, których skojarzenie już 
samo przez się zainteresować winno. 

Jak to na pierwszy rzut oka się 
wydaje, miłość i kapitalizm, to dwa 
bieguny krańcowo sobie przeciwległe, 
o ile bowiem pierwsze pojęcie za- 
wiera w sobie najbardziej poetyckie, 
wzniosłe i niebotyczne uczucia ludz: 
kości— w najgorszym razie chociaż- 
by tylko uczucia, które nic prawie 
łącznego z praktyczną stroną życia 


"e 
j 


FAR S, 


' prelegent w prelekcji swej pod 


nie mają i mieć nie powinny—o tyle 
drugie jest wyłącznie wyrazem zim- 
nej, właśnie praktycznej, bynajmniej 
nie poetyckiej szarzyzny życiowej. 
Ciekawem więc było, z jakiego pun- 
ktu widzenia prelegent kwestje te 
oświetli aby wspólność ich wyka- 
Zać. r 
Najsamprzód wyjaśnił prof. Som- 
bart słuchaczom, iż nie ma on w da- 
nym wypadku na myśli miłości w 
tym szlachetniejszem, abstrakcyjnem 
znaczeniu tego słowa, ale bierze nato- 
miast pod uwagę wyłącznie miłość 
zmysłową, w szczególności zaś miłość 
męską do kurtyzany. Jako kapitalizm 
zaś — który to wyraz jest według 
rof. Sombarta synonimem dla fa- 
tórkócii na wielką skalę — bierze 
uwa- 
gę głównie: masową produkcję przed- 
mtotów zbytku, | 
Pierwszego zaczątku związku mi- 
łości (t.j. takiej miłości) z: ka- 
pitalizmem szukać należy w wiekach 
Renesansu. Jeśli do tej epoki bo- 
wiem pojmowano miłość wyłącznie 
jako dozwolone, przez kościół i przez 
władze ziemskie sankcjonowane mał- 
żeńskie współżycie i środek przeciw 
wymieraniu rodzaju ludzkiego, to 
pojęcia te w czasach odrodzenia 0- 
gromnie się rozprzęgły. Zaczęto zńo- 
wu, jak ongi za czasów. pogańskich, 
lubować się pięknością ciała  kobie- 
cego, uważać rozkosze cielesne za 
największe rozkosze życiowe, bohate- 
rem ówczesnej ludzkości stał się tru- 
badur, śpiewak pieśni miłosnych — 
zjawiła się ma ówczesnych dworach 


"kurtyzana, ta postać pośrednia po- 
„między prostytutką a damą wielkie- 


go świata, 

Miłość do takiej kobiety mogła, 
siłą rzeczy, być tylko zmysłową, a 
zatem musiała być i zmaterjalizowa- 
ną w wysokim stopniu. Taka miłość 
z kolei musiała znowu w łatwo zro- 
zumiały sposób pociągnąć za sobą 
również rozwój zbytku i przepychu 
zewnętrznego. Wyrób wszelkich przed- 
miotów ogłady salonowej jak lustra 
i t. p. powstał więc w owych cza- 
sach, pod pośrednim wpływem miło- 
ści do kurtyzany, wskutek zapotrze- 
bowania przedmiotów zbytku przez 
kurtyzanki, 

I tak zapoczątkowane zostały 
pierwsze przedsięwzięcia masowej 
produkcji, czyli przedsięwzięcia ka- 
| kąt ię Tak np. plantacje i fa- 

ryki cukru, pierwsze tego zakroju 
przedsiębiorstwa w Świecie, powstały 
wskutek zbytku w zakresie odżywia- 
niu się. [a 

Jak widzimy więc — nowoczes- 
ny nasz system gospodarki  ekono- 
micznej, polegający na jJaknajwięk- 
szych obrotach finansowych, ma źró- 
dło swe w miłości. Głębokie i mia- 
rodajne niewątpliwie wywody profe- 
sora $ombarta uczyniły dla słuchaczy 
pozorny paradoks ten w zupełności 
zrozumiałym i przystępnym. 

Ubolewać należy tylko, iż nawet 
e pea takiego prelegenta, jakim 
est sławny uczony profesor Sombart 
nie zdołała podbić przysłowiowej już 
niemal obojętuości łódzian stosowanej 
w takich razach względem poważ. 
nej nauki. ` ` 

Wbrew wszelkim. oczekiwaniom 
bowiem, sala Koncertowa, gdzie się 
odczyt odbył, niezbyt była. przepeł- 
niona... 

J. 8. 


Przedstawienia 
dla naszych abonentow. 


_ Na trzydzieste z rzędu przedsta- 
wienie dia prenumeratorów naszych, 
które odbędzie się 


w środę 8 kwietnia r. b. 


w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
N 16, wybraliśmy głośną sztukę w 8 
aktach, osnutą na tle nowoczesnego 
szkolnictwa na Węgrzech Aleksandra 
Erody-ego p. t. 


Nauczycielka 


Bilety na to wielce interesujące 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 
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Dziś odbędą się bez- 
płatne 


porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


zwą W 


Kronika. 


= (;) Generał » gubernator 
warszawski, generał jazdy Zy- 
linskij, jak już pisaliśmy, przyjedzie 
do Warszawy w czwartek, 

= (2) Z powodu świąt Wiel- 
kanocnych czynności w biurach 
rządowych i w magistracie zawieszo- 
ne będą w ciągu czterech dni, t. j. 
od piątku do poniedziałku włącznie. 

= (d) Praca w fabrykach, 
Z powodu świąt wielkanocnych pra- 
ca we wszystkich większych fabry- 
kach miejsccwych przerwana będzie 
w czwartek po południu i wznowio- 
na dopiero we wtorek, i 

= (r) Niemcy a przemysł 
łódzki. „Pietierb. Birżewoj Dreń“ 
pisze w ostatnim numerze: 

„Fala rodzących się syndykatów 
stwarza cały szereg kombinacji ryn- 
ku rosyjskiego, przekształcając han- 
del i przemysł w burzliwe morze nie- 
spodzianek. Jednem z takich prze- 
kształceń, niepokojących obecnie po- 
ważne koła fabryczne, jest zapropo- 
nowany przez kapitalistów niemie- 
ckich skup grupy fabryk jedwab- 

„nych w Łodzi do syndykatu niemie- 
ckiego. 

„Łódzki przemysł jedwabny w 0- 
statnich latach obniżył  wytwórczość 
wskutek zastoju w zbycie oraz nie- 
możliwej konkurencji cen. Skutkiem 
tego fabrykanci wpadli w długi, co 
otworzyło oczy obcokrajowcom na 
istotny stan rzeczy w przemyśle jed- 
wabnym. 

Rzecz prosta, niemieckim syndy- 
katom uśmiecha się perspektywa 
wtargnięcia w sam środek przemy- 


słu fabrycznego, co będzie pewną rę- 


kojmią zwyciężenia manufaktury ro- 
syjskiej. 

„Krachy manufakturzystów Ło- 
dzi wywołały obawy, wśród fabry- 
kantów moskiewskich, którzy pod 
groźbą zatargu z niemcami propo- 
nują iabrykantom łódzkim poparcię 
finansowe.  lstnieją podstawy do 
przypuszczeń, że przedsiębiorstwa za- 
chwiane skupią sią w jednych rę- 
kach, co byłoby bodźcem do rozwo- 
ju przemysłu jedwabnego w Łodzi. 
W najbliższei przyszłości wyjaśni się 
sprawa porozumienia w tej sprawie 
fabrykantów moskiewskich, poczem 
zorganizuje się normalna działalność 
łódzkich przedsiębiorstw jedwab- 
nych“. 

W ten sposób przemysł jedwab- 
ny Łodzi dostanie się w ręce niem- 
ców lub fabrykantów moskiewskich, 

A tak łatwo byłoby skupić go w 
rękach polskich! 

— () Udział Łodzi w Ban. 
ku współdzielczym. Zakładając 
Bank współdzielczy, inicjatorowie po- 
stanowili zebrać kapitał 2,000,000 rb,, 
zdobyty. za pomocą, wypuszczonych 
akcji, które rozebrały między sobą 
różne towarzystwa i instytucje finan- 
sowe oraz ludzie prywatni, 

Udział Łodzi w tem przedsiębior- 
stwie tak się przedstawia: 

Towarzystwa . zakupiły: I Tow. 
oszczędnościowe 4 akcje; II Tow. 0- 
szczędnościowe 2 akcje; IV Tow. o- 
szczędnościowe 2; Przemysłowców 50; 
Kupców i przemysłowców 8; Handlo- 
wo-przemysłowe 40; Zubardzkie 4, 

Osoby prywatne zaś rozżebrały 
między sobą 149 akcji, 

Zatem Łódź przystąpiła do Ban- 
ku współdzielczego w Warszawie za- 
ledwie z kapitałem 64,750 rb., biorąc 
w zamian 259 akcji. 

Niezbyt — jak na Łódź—hojnie. 

Pozatem Tow. pożyczkowo-o0sz- 
czędnościowe w Łodzi nabyły: 

Tow. pożyczk.-oszczędn, “180 
akcji; II Tow. pożyczk. oszczędn. 250; 
VI. Tow. pożyczk.-oszczędn. 4; VII 
Tow. pożyczk.-oszczędn. 10; rzemieśl- 
nicze 20; Rrzemieśln. chrześć. 2; Dru- 
gie bałuckie 4. 

Towarzystwa  pożyczk.-oszczęd- 
nościowe posiadają więc według bi- 
lansu banku Towarzystw współdziel- 
czych za rok 1918, akcji 470, na ogól- 
ną sumę 117,500 rb. z wymienionemi 
poprzednio akcjami. Udział Łodzi w 


Banku współdzielczym wynosi 729 
sztuk, wartości nominalnej 182,250 
rubli. AN ' 
Bank rozwija się bardzo pomyśl- 
nie i zaprojektował na ten rok około 
6 i pół dywidendy. 

= (d) O samochody. Guber- 
nator piotrkowski rozesłał cyrkularz 
do poliemajstrów i naczelników po- 
wiatów w gubernji piotrkowskiej, żą- 
dając dostarczenia danych ò ilości 
samochdów w każdej miejscowości, 
oraz do kogo należą i jakie] są siły, 

— (r) Wycieczki szkolne.— 
Wczoraj przybyła do Łodzi grupa 
40 studentów politechniki warszaw- 
skiej z prof, Boguskim na czele, 

Przybyła również grupa 30 ucz- 
niów gimnazjum klasycznego w Zy- 
tomierzu. 

Wycieczkowicze zwiedzą miejsco- 
we zakłady przemysłowe, 

(k) Przedłużenie kanału 
ma ul, Benedykta. Dalsze robo- 
ty ziemne przy przedłużeniu i pogłę- 
bięniu karału ściekowego na ul. Be- 
nedykta do Pańskiej, następnie zaś 
do lasu miejskiego przez szosę Ka- 
rolewską, zostaną wkrótce rozpoczę= 
te. Sprawa ta rozważana będzie na 
pierwszem posiedzeniu łódzkiego ko- 
mitetu robót publieznych. 

= (;) Masło syberyjskie. — 
W końcu kwietnia rozpoczną kurso- 
wać pomiędzy Syberją a Królestwem 
specjalne wagony-lodownie do prze- 
wozu masła syberyjskiego. Rząd, 
popierając dowóz masła z Syberji, 
polecił zbudować chłodnie do prze- 
chowywania tego masła na dworcu 
kolei Petersburskiej w Warszawie i - 
w Sosnowcu, a nadto „urządzić lo- 
downie do zaopatrywania wagonów 
w lód w Rzeżycy, Wilnie, Biatymsto- 
ku, Warszawie i w Skarżysku. | 

= (k) Sprzedane nierucho" 
mości. Tow. kredytowe m. Łodzi 
sprzedało drogą publicznej licytacji 
za niezapłacenie raty majowej dwie 
nieruchomości: Z. Szyffa przy ul. 
Rybnej, za 7,505 rb., oraz przy ul. 
Zakątnej,j własność Natalji Swinar- 
skiej, za 40,000 rb. 

= (k) Renowacja magi- 
stratu. Gubernator iotrkowski 
odmówił zatwierdzenia licytacji na 
objęcie robót przy renowacji gma- 
chu magistratu łódzkiego, przy któ- 
rej utrżymał się przedsiębiorca Ro- 
senzweig za sumę 18,000 rb. 

Wobec tego licytacja na reno- 
wację magistratu odbędzie się po- 
wtórnie, 

== (k) Z kooperatywy współ. 
dzielczej. Założone w roku ubie- 
głym na zasadach kooperatywy Stow. 
współdzielcze, prowadzące sklep bła- 
watny przy ui. Piotrkowskiej nr. 100, 
liczy 450 członków, z kapitałem u- 
działowym 9,740 rb. 

Bilans zeszłoroczny zamknięto 
cyfrą 22,854 rb. 1 kop, zysk brutto 
wynosił 4,577 rb. 17 kop. wydatki 
administracyjne 3,409 rb. 29 kop. 
Dywidendę członkom od udziałów o- 
kreślono w stosunku 10 proc., na su- 
mę 275 rb. 49 kop. 

Budżet na rok, 1914 zatwierdzono 
w sumie 6,770 rb, z prawem prze- 
kroczenia o 10 proc. 

Do zarządu na rok bieżący wy-' 
brani zostali: pp. J. Marchwińska, 
B. Cichocki i J. Pogonowski, jako 
członkowie oraz 8. Patek i M. Sko- 
limowski, zastępcy; do komisji rewi- 
zyjnej pp. B. Mazurowski, ks. W. Ty- 
mieniecki, W. Wojewódzki, O, Woj- 
ciechowski i W. Wscieklica. 

= (d) © hale targowe. Gro- 
no miejscowych obywateli wystąpiło 
z prośbą o pozwolenie na urządzenie 
hal targowych w nieruchomości nr. 
19 przy ul. Nowomiejskiej. 

Magistr at prośbę powyższą prze- 
słał do deoyzji gubernatora piotr- 
kowskiego, który dla zbadania spra- 
wy postanowił delegować na miejsce 
specjalną komisję, złożoną z radcy, 
gubernjalnego Nikołajewa, inspektora 
lekarskiego Tieplaszyna i architekta 
gubernjalnego Millera. 

= (k) Z I Tow. poż -oszczęd- 
nościowegoe. Zarząd I. łódzkiego 
Tow. pożyczkowo-oszczędnościowego 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 81, zwró- 
cił się do piotrkowskiego urzędu gu- 
bernjalnego do spraw drobnego kre- 
dytu ze staraniem o pozwolenie pro- 
wadzenia bieżących rachunków człon- 
kowskich i zaprowadzenia książeczek 
czekowych dla podnoszenia pieniędzy 
za przekazami. 

Wobec unieważnienia wyborów 
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aż AE 79. 
przeprowadzonych na ogólnem rocz- 
nem zebraniu, w dniu onegdajszym, 
przeprowadzano w obecności 80 człón- 
ków pod przewodnictwem d-ra J, Jo: 
kiela powtórne wybory. Tym razem 
do > zarządu weszli pp. dr. Mittel- 
słaedt i mec. J. Stypułkowski, do'ra- 
dy zaś pp. W. Zawisza, K. Rosiak i 
J. Goebel. 

— (d) Budowa mostków. 
Ministerjum spraw wewnętrznych ze- 
zwoliło na asygnowanie z kasy miej- 
skiej 14,648 rb, na urządzenie most- 
gh żelaznych na skrzyżowańiach 
ulic. 

Roboty te oddane będą przedsię- 
biorcy drogą licytacji. 

— (d) Rzeka Łódka. Komisja 
techniczno-sanitarna sprawdzała ro- 
boty, wykonane przez przedsiębiorcę 
Srebnickięgo dla wzmocnienia brze- 
gów rzeki Łódki, Stwierdzono, że 
roboty wykonane są zadawalniająco. 
-~ — (UQ W sprawie bruków. 
Wczoraj wiecz. odbyło się w magi- 
stracie zebranie, poświęcone sprawie 
bruków miejskich. Do magistratu 
napłynęło wiele skarg obywateli i fa- 
brykantów miejscowych na stan brus 
ków, lecz magistrat nic na razie w 
tej sprawie podjąć nie może, nie o- 
trzymał bowiem dotychczas zatwier= 
dzenia kosztorysu naprawy bruków 
od ministerjum, Otrzymano nawet 
wiadomość, że ministerjum odrzuca 
projekt całego szeregu robót bruko- 
wych, obliczonych na półtora miljo- 
na rubli. 

Wobec takiego stanu rzeczy ma- 
gistrat postanowił zwrócić się do 
gubernatora piotrkowskiego z prośbą 
o wydelegowanie komisji gubernjal- 
nej dla rewizji bruków łódzkich i o 
podjęcie środków dla doprowadzenia 
tych bruków do porządku. 

= (9 Raid samochodowy 
organizowany przez Tow. automobi- 
listów Królestwa Polskiego. Na pro- 
śbę zarządu Tow. naczelnik okręgr 
komunikacji Królestwa Polskiego wy- 
dał rozkaz, aby wszysoy naczelnicy 
ucząstków szosowych na dystansie 
objętym programem raidu przystąpi- 
li niezwłocznie do doprowadzenia 
szos do należytego stanu tak, aby 
jazda konkursowa na samochodach, 
wyznaczona na dnie 21, 22, 28 i 24 
mogła się odbyć bez żadnych prze- 
szkód. 

W rozkazie tym nadmieniono że, 
o ile by dany naczelnik ucząstku nie 
dysponował dostateczną ilością sza- 
bru, winien on powiadomić o tem te- 
legraficznie zarząd okręgu w War- 
szawie, który niezwłocznie wyasyg- 
nuje na to pieniądze. 

= (r) Że szpitala miejskie« 
go. W szpitalu dla zakaźnych od 
dnia 80 marca do d, 6 kwietnia byłe 
chorych na ospę 10, przybyło 8, wy- 
pisało się 2, zmarł 1, pozostało 10 
osób; na szkarlatynę było 14, przy- 
była 1, wypisało się 4, pozostało 11 
osób; na różę było 2, wypisało się 
2 osoby. Ogółem było chorych 26, 
przybyło 4, wypisało się 8, zmarła 1, 
pozostało 21 osób, 

=(Pelowanie w kwietniu. 
Według przepisów, obowiązujących 
w Królestwie Polskiem, w kwietniu. 
wolno polować na: dziki, łosie-byki, 
sarny-rogacze, koguty-głuszcze, cie- 
trzewie i jarząbki, słonki na ciągu i 
kaczory. Na wszelkie zaś ptactwe 
PA? polować wolno do dnia 14 

wietnia, REA? 

— (r) Ze Stow. nauczycieli. 
Na ostatniem posiedzeniu nowoobra: 
ny zarząd Stow, nauczycieli chrześć- 
jam podzielił pomiędzy siebie manda- 
ty w sposób następujący: prezes—p. 
R. Talin, wice-prezes — p. M. Stefa- 
nówska, sekretarze — p. K. Toma- 
szewski i p. Ada Stoblewska, skarb- 
nik — p. P. Maciński, bibljotekarz— 
p. T. Kilański, gospodarz p. J. Opę- 
chowski, członkowie zarządu: pp. J. 
Radwański, M. Bocalewska. 

Kandydaci do zarządu p.p. S. 
Gontarska, J. Rowińska, W. Ruciń- 
ska i St. Sawicki. Komisja rewizyj- 
na Józef Adamowicz, Paweł 
Poerstner, Helena Cholewicka, 

= (r) Ze związku felcze. 
rów. Zebrane na nadzwycza/nem 
zebraniu członków łódzkiego Związku 
felczerów pieniądze ku uczczeniu pa- 
mięći zmarłego prof. Kosińskiego, w 
sumie 20 rb. przesłano na ręce dra 
Kijewskiego do dyspozycji inicjato- 
rów utworzenia stypendjum lub fun- 
duszu wydawniczego imienia prof. 
Kosińskiego. ` 
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Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę przy odprowadzeniu drogich nam zwłok 


lub okazali nam współczucie—składamy na'serdeczniejsze po 


STROSKAMN 


= (r) ze związiiu murarzy. 
W dniu 14 b. m, o godz. 9 rano od- 
będzie się w kościele N. M. Panny 
nabożeństwo, zakupione przez zwią- 
zek czeladzi murarskich. 

= (k) Ukarany kamienicz. 
mik. Gubernator piotrkowski skazał 
administracyjnie właściciela nieru- 
chomości w Łodzi, Jankla Bławata, 
za wykroczenia przeciwko przepisom 
meldunkowym na 50 rb. grzywny lub 
14 dni aresztu. n 

— (Aresztowanie agentów. 

W związku z wykryciem niezatwier- 
dzonego Tow. ubezpieczeń „Victoria“ 
dokonano rewizji u 16 agentów tepo 
Tow. Wszyscy oni pociągnięci będą 
do odpowiedzialności 1001 art. kodek- 
su karnego. 

Policmajster łódzki zdawal wczo- 
raj gubernatorowi raport o rezulta- 
tach rewizji. 


Wypadki. 


= (k) Kradzież w biurze 
emiygracyjnem. Nocy wczoraj- 
szej niewykryci złoczyńczy włamali 
się do lokalu biura emigracyjnego 
„lca“ przy ul. Wólczańskiej nr. 5. 
Złodzieje wyłamali szutlady, przerzu- 
cili wszystkie skrytki lecz zabrali 
tylko 2 rb. 50 kop. 

— (p) kasze chodniki. Na 
ul. Pańskiej nr. 98, potknął się wczo- 
raj o wybój w chodniku i złamał le- 
wą nogę niejaki Franciszek Krój, lat 
30. OQdwieziono go do szpitala Czer- 
wonego Krzyża, i p 

— (p) Przy pracy. W fabry- 
ce przy ul. Wólczańskiej nr. 247, 0- 
kaleczył silnie w trybach maszyny 
lewą rękę robotnik Bronisław Ła- 
czyński, lat 15. 

Odwieziono go na kurację do 

szpitala Czerwonego Krzyża. 
(0) Znaczna kra: zież. — 
Z mieszkania Chai Salamończyk przy 
ul. Wólczańskiej nr. 67, niewiadomi 
złodzieje skradli różne rzeczy warto- 
ści 500 rb. 

, = (0) Kradzieże, Z mieszka- 
nia Stanisława Ważyńskiego przy ul. 
Lujzy nr. 2% niewiadomi złodzieje 
skradli różne rzeczy wartości 100 
_ rubli. i 

— Z mieszkania Majera Gurwi- 
cza przy ul. Widzewskiej nr. 
ZA różne rzeczy wartości 100 
rub. 

= (p) Z rusztowania, na ul. 
Wólczańskiej nr. 40, spadł wczoraj 
murarz Józef Szcześniak, lat 22. S. 
przypłacił ten wypadek ciężkiemi o- 
brażeniami ciała, 

Pierwszej pomocy udzielił mu 
lekarz Pogotowia. i 

= (?) Smiertelny wypadek. 
Wczoraj po południu zdarzył się 
straszny wypadek zderzenia tramwa- 
ju z wozem na szosie Kopstantynow- 
skiej. W pobliżu wsi Srebrna, na ja- 
dącego wozem wzdłuż linji włościani- 
na z okolic Konstantynowa, który 
był nietrzeźwy i drzemał spokojnie, 
najechał tramwaj, idący od strony 
Łodzi. Zderzenie było straszne: wóz 
został zdruzgotany, koń ciężko ranio- 
ny, a woźnica, wyrzucony siłą ude- 
rzenia z kozła, upadł głową na szy- 
ny tak nieszczęśliwie, że pękła mu 
czaszka i mózg wytrysnął. Smierć 
nastąpiła momentalnie. 

= (0) Aresztowania. Policja 

aresztowała niejakiego Stefana Mi- 
rowskiego, od dłuższego czasu po- 
szukiwanego przez władze, jako 0- 
skarżonego o różne przestępstwa i 
Józetą Wróbel, 80 lat, oskarżoną o 
kradzież. 
(0) Na gorącym uczyn- 
ku zatrzymano w sklepie Nusena 
Szyłmana przy ul. Piotrkowskiej ur. 
6, niejakiego Abrama Golmana, któ- 
ry skradł sztukę jedwabiu, wartości 
250 rb. 

— W podwórzu domu nr. 10 
przy u. Piotrkowskiej, zatrzymano 
_ Stanisława Żuchorę, który skradł u- 


61, 


B. P, 
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prząż ze aijni Abrama Nusenbauma. 
Kradzież systema 
tyczna. Z fabryki Tobjasza Ro- 


senblata przy ul. Sredniej nr. 120, u- 
jawniono kradzież systematyczną 
wełnianych odpadków. 

» Wartość skradzionych odpadków 
wynosi około 500 rb. 


zamiejccowa. 
= (z) Odczyty w źgierzu. 
P. E. Sokołowski uzyskał pozwolenie 
władz na wygłoszenia w Zgierzu 
dwuch odczytów: „Japonja* i „Krzy- 


żacy“. 

— (x) Kowe fabryki Prze- 
mysłowcy Antoni Weis i Józet 
Szwarc, uzyskali zatwierdzenie pla- 


nów na urządzenie w  1-piętrowym 
budynku w Radogoszczu, przy szosie 
Zgierskiej, przędzalni mechanicznej 
i na budowę przy tejże fabryce trzech 
przybudówek na pomieszczenie do- 
datkowych oddziałów fabryki, oraz 
portierni. Jan Dykman i Michał Gla- 
zer, uzyskali pozwolenie na budowę 
cegielni w Radogoszczu. Ludwik Fo- 
gelzang uzyskał zatwierdzenie pla- 
nów na odbudowanie po pożarze 
tkalni mechanicznej w Konstantyno- 
wie. 

= (2) Nożowiectwo w Zgie- 
*zu. Nocy onegdajszej, na szosie 
Piątkowskiej w Zgierzu, zamieszkały 
tamże Kazimierz Janiszewski, w sprze- 
czce zadał nożem towarzyszowi Swe- 
mu, Franciszkowi Kosiewiczowi, kil- 
ka ran w twarz i głowę. 

_ J. peciągnięto do odpowiedzial- 
ności’ 

= (z) Ujęcie złodzieja. — 
W Pabjanicach aresztowano onegdaj, 
stale zamieszkałego w Zgierzu, zna- 
nego policji złodzieja, Stefana Mirow- 
skiego, który przyśnał się do kilku 
kradzieży. 

= (z) Ospa ma przedmies” 
ściu. W Rokiciu Wójtostwie, gm. 
Brus, w domu Władysława  Szera, 
wybuchnęła epidemia ospy, na którą 
zapadło 5 dzieci. Na miejsce epi- 
demji wyjechał lekarz powiatowy. 

= '(z) Bla pragnących wła” 
snego za ona. Rozprzėdają się 
na działy dowolnej wielkości majątki 
Bzówka w pow. kutnowskim (po 250 
rb. za mórg z zasiewami) i Witko- 
wice, w pów. sochaczewskim. 

— (kj)Echa rewizji w konstan= 
jłynowie. Wskutek skargi obywa- 
teli Konstantynowa, Adama Bandla 
i Antoniego Ruprechta na działalność 
wójtą gminy Rszew, Teodora Majzne- 
ra i sekretarza Wacława Domowicza, 
gubernator piotrkowski, po przepro- 
wadzeniu szczegółowej rewizji i śledz- 
twa, ze zbadaniem szeregu świadków, 
w dn. 1 kwietnia wydał decyzję mo- 
cą której skarga została odrzuconą, 
jako bezzasadna. 

= (k) <ędzia pokoju—przes 
stępcą. Przedwczoraj izba sądowa 
na posiedzeniu w Piotrkowie rozpo= 
znała sprawę Archimowicza sędziego 
pokoju z Brzezin. f 

Archimowicz oskarżony było to, 
że będąc sędzią pokoju, malepiał na 
dokumentach zamiast prawdziwych, 
marki używane i w ten sposób wy- 
rządził skarbowi stratę w sumie 4,500 
rubli. 

Izba skazała Archimowicza na 
pozbawienie praw i zamknięcie w 
twierdzy na 2 miesiące. 

= (;) Proces o 9 kopiejek. 
Ze Zduńskiej Woli donoszą, że w są- 
dzie tamtejszym toczyła się sprawa 
tragarza, B. Zygmunda* przeciw kup- 
cowi, Dawidowi Szapirze, o 9 kop. 
należnych ża wniesienie: do spichrza 
3 worków cukru, oraz o obelgi 
słowne. Sąd skazał kupca na zapła- 
cenie tragarzowi 20 kop., a za obelgi 
—na 9 dni aresztu. u 

— (tb) Nowy napad bandy- 
cki. Z Tomaszowa Rawskiego do- 
noszą: Rozplenił się w naszych stro- 
nach bandytyzm na dobre: wczoraj 


dzięlkowanie. 


z wieczora opryszków w liczbie dzie- 
więciu napadło na domostwo pach- 
ciarza, Motla Weinberga w Domanie- 
wicach, o dwie mile od Tomaszowa, 
siedzących przy kolacji: ojca, matkę 
i siedemnastoletniego syna, zabili 
i zabrawszy 150 rb, umknęli. Sągie- 
dzi słyszeli krzyki, ale się bali po- 
spieszyć z pomocą. Kiedy, jak każ- 
dego ranka, stróż wiejski przyszedł 
budzić pachciarkę do doju, zastał 
drzwi otwarte i trzy krwawe trupy. 


Ze steny i estrady. 


Teatr Polski, 


Dziś, we wtorek i jutro, w środę, 
tylko dwa gościnne występy znako- 
mitej artystki sceny krakowskiej p. 
Wandy Jarszewskiej, w głośnej sztu- 
ce genialnego pisarza angielskiego B. 
Shaw'a p. t. Pigmalion“, w, tłomacze- 
niu p. Ryszarda OQrdyńskiego. Ceny 
zwyczajne, USTA 

— W czwartek, piątek i sobotę 
przedstawień nie będzie, i 
- Teatr Populárny. 

(ul. Konstantynowska Nè 16). 


Dziś, t. ) we wtorek, drugi raz 
doskonała i pełna humoru farsa 
„Czerwona maska“, 

— W środę, dla prenumeratorów 
„N. Kurjera Łódzkiego* piękna sztu- 
ka „Nauczycielka*. 


Z sali obrad. 


Odbyło się ogólne roczne zebra- 
nie członków  łodzkiego oddziału 
warsz. Tow. prawniczego. 

Po zagajeniu obrad przez preze- 
sa, p. L. Gajewicza, na przewodniczą- 
cego powołano p. B. Krukowskiego, 
który zaprosił na sekretarza p. Peł- 
kę. Przybyło na zebranie 26 osób, z 
ogólnej liczby 60. 

Ze sprawozdania z działalności 
zarządu za rok 1918 widać, iż w ro- 
ku tym na zebraniach prawniczych 
wygłoszóno szereg odczytów z zakre- 
su prawa, połączonych z rzeczową 
dyskusją. Zebrania członków odby- 
wały się co dwa tygodnig. 

Odczyty wygłaszali pp. L. Gaje- 
wicz, M. Moszkowski, J. Pełka i J. 
Stypułkowski. 

Bibljoteka oddziału składa się 
z 467 tomów dzieł treści prawniczej, 
społecznej i ekonomicznej. Upoważ- 
niono bibljotekarza do zakupu w roku 
bieżącym dzieł treści prawniczej za 
sumę 160 rb. 

Kasa oddziału miała dochodu 
855 rb. 01 kop., wydatkowano 600 rb. 
05 kop., zatem pozostaje na rok bie- 
żący 254 rb. 96 kop, budżet na rok 


bieżący przewiduje w dochodach 
1,288 rb. 96 kop., w wydatkach zaś 
820 rb. ` 


Skład osobisty komisji do spraw 
i kwestji prawnych zwiększono o 
trzech członków, na których powoła- 
no pp. K. Więckowskiego, J. Lange- 
go, P. zadrowskiego. Do zarządu 
wybrany został ponownie jako czło- 
nek p. J. Łada, oraz zastępca p. B. 
Krukowski; do komisji rewizyjnej — 
M. Moszkowski, E. Trojanowski i J, 
Nieznański. K. 


Z łódzkiego banku Kupie- 
ckiego. 


Odbyło się ogólne roczne zebra- 
nie akcjonarjuszów, łódzkiego banku 
Kupieckiego. 

Przewodniczył prezes rady nad- 
zorczej p. L. Landau, w obecności 
asesorów pp. K. Steinerta i P. Gir- 
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bardta, sekretarzem był p. E. Brin- 
kenhoff. ` 

Odczytano sprawozdanie za rok 
1918, z którego widać, że centrala w 
Łodzi osiągnęła obrotu 299,179,086. 
rub. 26 kop., filja zaś w Warszawie 


. 854,251,205 rub. 01 kop. 


Czysty zysk wyn'ósł 875.827 rub, 
80 kop. Na dywidendę dla akcjońa: 
rjuszów przeznaczono 7 i jedną piątę 
procentu od kapitalu akcyjnego5 mil- 
jonów rub., po 18 rub, na akcję, ra- 
zem 860,000 rub., dla członków rady 
padzorczej i zarządu, oraz urzędni- 
ków — 21.400 rub., dla członków ko: 
migji rewizyjnej 1,500 rub. 

Na miejsce ustępniących człon: 
ków wybrano ponownie do rady nad- 
zorczej prezesa L. Landaua, do za- 
rządu B. Wachsa i M. Kegnbauma; 
do komisii rewizyjnej E. Brinken- 
hofia, B. Dobranickiego, R. 0. Hutha, 
T. Steigerta i W. Hordliczkę, 

(k). 


Kronika sądowa, 


O nadużycia w magistracie: 


Onegdaj warszawska Izba sądo- 
wa po 4-godzinnej naradzie wyniosła 
ö godzinie 7 wieczorem wyrok w 
sprawie urzędników magistratu war- 
szawskiegn, oskarżonych o nadużycia 
służbowe. Izba wyrok sądu okręgo»= 
wego ĉo do zarządzającego taborem 
miejskim,  Prokopowicza, starszego 
nadzorcy Kokasa i majstra fabrycz- 
nego Glińskiego uchyliła i 4-miesięcz- 
ne więzienie zamieniła na 2 miesiąca 
i 20 dni twierdzy m zastosowaniem 
Manifestu; wyrok zaś co do Slaskie- 
go 1 Humieckiego Izba zatwierdziła, 
zmniejszając jedynie na mocy Mani- 
festu karę Slaskiemu z 6 dni aresztu 
do 8 dni odwachu. Skazani odwo- 
łnją się do Senatu. 


Zgon Ghełmońskiego. 


W dniu wczorajszym zmarł 
w posiadłości swej Kukułówa 
ce pód (rodziskiem  Józet 
Chełmoński. 


Józef Chełmoński urodził się r. 
1849 we wsi Boczki w księstwie ło- 
wiekiem. 

Mając lat 20, wstąpił do szkoły 
malarskiej w Warszawie, a jak wielu 
spółczesnych, zachował przedewszyst- 
kiem dla Wejciecha Gersona, pamięć 
wdzięcznego ucznia. Ztąd w r. 1878 
przeszedł do akademji w Monachjum, 
Tam umysł i talent jego dojrzały w 
całej pełni. Później udał się do Pa- 
ryża, gdzie przebywał kilka lat, W 
Monachjum, Paryżu i Berlinie otrzy- 
mał medale honorowe. Przed 20 kil- 
ku laty powrócił na stałe do kraju, 
nabył posiadłość pod Grodziskiem, 
niedaleko Warszawy, gdzie też po 
dłuższej chorobie żywota dokonał. 
Ostatnie jego obrazy wystawione by: 
ły na zeszłorocznej wystawie jesien- 
nej w Zachęcie, 


) 
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Z Józefem Chelmońskim zeszedł 
do grobu jeden z najwybitniejszych 
genjuszów epoki wielkiego malarstwa 
polskiego. 

Józet Chełmoński jest  wciele- 
niem krajobrazu polskiego w polską 
sztukę. Ale nia można go zacieśniać 
w pojęciu: pejzażysta. W żadnej de- 
finicji, w żadnej gotowej i konwe- 
nansowej formule nie mieści się Jó- 
zet Chełmoński. Jego potężne krea- 
cje, krajobrazy, ludzie, konie, lasy, 
pola, łąki, błyski słoneczne i mgliste 
opary, motywy pełne światła, i noce, 
gwieździste, sceny chłopskie, odpu- 
stowę, myśliwskie, jarmarczne, pa- 
sterskie i żebracze, nastroje różnych 
pór roku, kurne chaty zadymione, 
świty i zmierzchy, pogody i słoty — 
wszystko to zespala się jako zbioro- 
wy duch krainy polskiej. 

Jest to malowana Pieśń o Ziemi 
naszej. 

I póki ta ziemia polską zostanie, 
imię Józefa Chełmońskiego. pozosta- 
nie w niej nieśmiertelnem. 


Zwłoki zmarłego wielkiego, arty- 
sty złożone będą jutro do grobu na 
cmentarzu w Ojrzanowie ọ 12 wiorst 
od Grodziska. j 


game 


POEMAT BAJECZNIE KOLOROWY 


„ Słońce zachodzące rzucało na zie- 
mię blaski złote. 

Wkrótce. zapadła noc z księży- 
cem srebrnym, który światło swoje 
słał na opale wód, 

-Miljardy gwiazd o barwach. dro- 
gich kamieni mrugały na turkusowem 
tle niebios. 

y Krople rosy na szmaragdowych 
trawach drgały wszystkiemi odcienia- 
mi brylantów. 

Szafirowe mgły, nad ziemią To- 

zesłane, bladły coraz bardziej. 

Przedemną błyszczały trzy gwiazd- 
ki na butelce koniaku Szustowa, ja 
zaś, popijając ten płyn złocisty, szep- 
tałen.:! 


— Jakże mi w duszy tęczowo! 
a 2519—1 


Telegramy. 


Sprawa samorządu. 

PETERSBURG, 6 kwietnia, (wł.) 
Projekt samorządu miejskiego dla 
Królestwa rozważany będzie w Du- 
mie w nadchodzący czwartek. 

Mówią, iż między prezesem mi- 
nistrów Goremykinem i prawicą Ra- 
dy państwa wynikł poważny konflikt, 
gdyż Goremykin jest zdecydowanym 
zwolennikiem przyznania języka pol- 
skiego w. samorządzie. 

„Wieczernieje Wremia* donosi, 
iż Goremykin postanowił wystąpić w 
Radzie państwa podczas obrad nad 
samorządem, co nastąpi po świętach 
wielkanocnych, w obronie języka pol- 
skiego, Wiadomość o tem wywarła 
w kołach prawicowych wielkie wra- 
żenie, liczą się bowiem z tem, że z 
Goremykinem nie tak łatwo walczyć, 
jak z Kokowcowem. 

W związku z tem leaderzy grup 
prawicowych Rady zwołali nadzwy- 
czajne zebranie, na którem rzucono 
propozycję cofnięcia się z dotychcza- 
sowego stanowiska co do języka pol 
skiego, jednak większość domagała 
się trzymania poprzedniej taktyki. — 
Postanowiono urządzić wspólną nà- 
radę prawicy z Neudhardtowcami, 
tymczasem zaś nie powzięto stanow- 
czej uchwały. 

Przeważa opinja, że prawicowcy 
będą głosowali przeciw projektowi 
Dumy i tylko w ostatecznym. razie 
nie stawią się na posiedzenie Rady w 
komplecie i wtedy możliwe będzie 
przeforsowanie języka polskiego. 

, Dymisja Prutczenki. 

PETERSBURG, 6 kwietnia, (wł.) 
Kurator petersburskiego okręgo nau- 
kowego, Prutczenko, otrzymał dy- 
misję, 

Dymisja ta jest zupełnem zwy- 
cięstwem Kasso. 

Prutczenko ma być mianowany 
nadetatowym członkiem rady ministra 
oświaty. 

Powrót do pracy. 

PETERSBURG, 6 (4—(P.) Dziś, 
wznowiono pracę w tymczasowo 
zamkniętych fabrykach i zakładach” 
przemysłowych; nowym i starym Les- 
snerze, Ludwika Nobla, metalowej 
petersburskiej, budowy maszyn Fe- 
niks i niektórych drobnych. D. 8 b. 
m. wznowiona będzie praca w fabry- 
ce putiłlowskiej i pozostałych zam- 
kniętych fabrykach i zakładach prze- 
mysłowych z wyjątkiem  baltyckiej 
fabryki budowy okrętów, w których 
robotnicy powrócą do pracy po Wiel- 
kiejnocy. 

Bezrobocie w Rydze, 

RYGA, 6 (4—P.) Od samego 
rana zastrejkowali robotnicy rosyj- 
sko-baltyckich zakładów „Feniks“, 
powszechnego Tow. elektryczności i 
innych, oraz robotnicy budowlani. 
Ogółem strejkuje 80,000 robotników. 
RYGA, 6 (4—(P.) W 68 fabry- 
kach i zakładach - przemysłowych 
strejkuje 38,000, w porcie 700 robot- 
ników. Bezrobocie ma przebieg spo- 
kojny. Próby urządzenia demonstracji 
w celu uwolnienia dwu aresztowa- 
nych agitatorów nie udały się, gdyż 
policja rozproszyła demonstrantów i 
trzech podżegaczy aresztowała. 

Pójedynek polaków w Par 
ryżu. 

PARYZ, 6 kwietnia, (wł). Dziś 
odbył się tutaj pojedynek na pałasze 
dwuch polaków: Chwistka i Bukow- 
skiego. Bukowski ranny jest ciężko 
w twarz-i ma przeciętą arterię. Wa- 
runki pojedynku były ostre. Cięcie 
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końcem pałasza było zakazane. Ban- 
daże przeciwnicy mieli założone na 
szyi, podbrzuszu i przedramieniu. 
Krwawe zajście w więzieniu. 
CHERSON, 6 kwietnia (p.).—Pod- 
czas rewizji w więzieniu dla ciężkich 
robót, więźniowie rzucili się na straż 
i zranili dwu dozorców. Przy tłumie- 
niu rozruchów zabito dozorcę kon- 
woju i dwu więźniów, raniono pięciu. 
Wybuch bomby w Londynie. 
LONDYN, 6 kwietnia, (wł.) — 
W kościele przy placu Trafalgar wy- 
buchła bomba pod ławkami, która 
poczyniła wielkie szkody. Pożar, ja- 
ki wybuchł z tej przyczyny został 
w zarodku stłumiony. Ofiary w lu- 
dziach niema. Sprawcami tej kata- 
strofy są sufrażystki. 
Kątastrofa kolejowa. 
HAMBURG, 7 kwietnia. (wł.) — 
W pobliżu Leche Kukshawen i Ce- 
esteminde wykoleił się pociąg. Zabi- 
ci zostali maszynista i palacz, zaś 2 
urzędników kolejowych i kilku pa- 
sażerów odnieśli ciężkie rany. 
Rokotnicy sezonowi. 
KRAKOW, 7 kwietnia, (wł.) Co- 
dziennie przejeżdża przez Kraków po 
1,000 robotników sezonowych, udaja- 
cych się do zachodnich krajów Au- 
strji po zarobek, Z Prus wracają 
tysiące zgłodniałych i obdartych nę- 
dzarzy, 
, Proces Berdasiuka. 
LWÓW, 7 kwietnia, (wł.) Wczoraj 
rozpoczął się piąty tydzień procesu 
Bendasiuka i towarzyszy, Zeznawali 
„dwaj duchowni prawosławni, ks. Kup- 
czynka z Waszkowa na granicy ru- 
muńskiej i ks, Tichon. Następnie 
przesłuchano d-ra  Kaczmarczyka, 
którego zeznania były bardzo pomy- 
ślnę dla ks. Kołdry. Proces potrwa 
przypuszczalnie jeszcze 5 tygodni. 
Aresztowanie sprawcy za» 
machu. í 
BUDAPESZT, 7 kw. (wł.). Sprawca 
zamachu na pałac biskupi w Debre- 
czynie Catarku został aresztowany w 
Skoplje. Austrjacko-węgierski konsul 
podjął już starania o uzyskanie po- 
zwolenia na przewiezienie -go do 
Austcji. , 
Bunt w wojsku chińskiem. 
LONDYN, 7 kwietnia, (wł.). Dwa 
bataliony chińskie stancjonowane w 
okolicy Utai zbuntowały się i splą- 
drowały miasto Ituntszau. 
Atak marokańczyków. 
"MADRYT, 7 kwietnia, Pod Ceutą 
marokańczycy napadli na patrol hisz- 
pański, Ostatecznie atak odparto. Po 
obu stronach znaczne straty. 
Stłumienie powstania. 
KONSTANTYNOPOL, 7 kwietnia, 
(wł). (W «kołach dobrze poinformo- 
wanych twierdzą, że powstanie kur- 
dów w Armenji zostało już stłu- 
mione. 
Przyjęcie Home Rule'u, 
LONDYN, 7 kwietnia.(wł.) 
W izbie gmin, przyjęto w dru- 
giem czył niu wczeraj bill 
homerulu 356 gł. contra 276. 
Walki w Armenji. 
KONSTANTYNOPOL, 7 kwietnia 
(wł). — Wbrew ostatnim wiadomo- 
'ściom, które głosiły, jakoby w Bithlis 
panowały już ład i spokó), donoszą 
obecnie o nowych walkach pomiędzy 
kurdami i armeńczykami. Znaczna 


ilość armeńczyków zabarykadowała 
się w gmachu pocztowym. Kurdowie 
oblężenie 


natychmiast rozpoczęli i 


objaśnieniem. 


Album Jana M 


r 


wywiązała się strzelanina. Pomimo 
groźnego niebezpieczeństwa, telegra- 
fiści nie zaniechali pracy i dali znać 
o zajściach do Konstantynopola, skąd 
nadeszły instrukcje dla wojsk rządo- 
wych, które po pewnym czasie przy- 
wróciły porządek. 
Charakteorystyczne zajście. 

METZ, 7 kwietnia, (wł). —Wczo- 
raj przyszło tu do charakterystycz- 
nego zajścia. Pewien oficer, przebra- 
ny w strój cywilny, przechodził uli- 
cą z jakąś damą. Znaczna gromada 
większych dzieci poznała oficera i 
biegnąc za nim, obrzucała go kamie- 
niami, wołając: „Oto idzie oficer pru- 
ski z krową pruską“, do żadnych 
zajść poważniejszych nie doszło. 
Krwawe demonstracje ulicz- 

ne. 

NOWY YORK, 7 kwietnia, (wł) 
Wczoraj, t. j. w niedzielę przyszło 
tu z powodu aresztowania jakiegoś 
rebotnika do krwawej walki ulicznej. 
6-cio tysięczny tłum udał się do wię- 
zienia, domagając się wypuszczenia 
aresztowanego. 

Walka trwała 8 godziny. Osta- 
tecznie policja położyła kres tej 
walce. 

Skutki ekspiczji. 

NOWY JORK, 7 kwietnia, (wł.), 
Przy. budowie mostu przez Missisi- 
pi pod Memphis nastąpiła eksplozja 
9 robotników poniosło śmierć na 
miejscu. Wielu rannych. . 

Bohaterski sygnalista. 

LONDYN, 7 kwietnia, (wł) — 
Wielkie wrażenie wywołał tu fakt 
bohaterskiego zachowania się pewne- 
go sygnalisty kolejowego na stacji 
Cirke Peterson. Wszystkie pociągi, 
nadchodzące do tej stacji zatrzymały 
sią przy wjeździe, gdyż sygnały nie 
zostały 'spuszczone. Urzędnicy stacji 
udali się do budki sygnalisty, aby 
zbadać, co zmusiło go do zatrzyma- 
nia pociągów, znaleziono tam jednak 
stygnące już zwłoki sygnalisty. Do- 
chodzenie ustaliło, iż dotknięty ja- 
kimś nagłym atakiem sygnalista za- 
czął konać, miał jednak w tej chwili 
tyle jeszcze zimnej krwi i poczucia 
odpowiedzialności swych funkcji, że 
zatrzymał pociągi, wiedząc, że w 
przeciwnym razie, w braku sygnali- 
zacji musiałyby uledz katastrofom. 
Nie mógł powiadomić swej zwierz- 
chności o przyczynach tego mane- 
wru, gdyż w tej chwili. skonał. 
Pisma z entuzjazmem rozpisują się 
o tym fakcie, stawiając biednego 
sygnalistę, jako wzór bohaterskiego 
spełnienia swego obowiązku, 


Loteria. 
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TAPE 7 


JANA MATEJKI 


nakładem wydawnictwa „Nowej Gazety Łódzkiej: 


Wyszedł z druku album JANA MATEJKI. zawierający 30 roprodukcji celniejszych obrazów wraz ze stosownem 


nabyć można w administracji „NOWEJ SĄŻETY ŁODZKIEJ*, 
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Dr. medycyny 


P. BRAUN 


były asystent kliniki berlińskiej, osiadł w Ło. 
dzi jako specjalista chorób. skórnych, we- 
merycznych, dróg moczowych, koss 
metyki lekarskiej. Przyjmuje od'8 i poł 
do 1 i pół. i od 5 do 9 wieczór. Dla W. Pań 
< od 3-ej do 5-ej -osobna poczekalnia. 
Krótka 41 Tel.35-35, 


Lekarz-dentysta 


Rena Rozenman 


b. asystentka lek.-dent. Haberfelda 
kiikołajewska 50 róg Nawrot 
Przyjmuje codziennie od 10—1, 0. 
8—s-mej wiecz. 2131——10 


4. Kartowski 


© Konstantynowska 5. 
ża Wejście przez sklep 
Eugenji*, tel 25-01., specjalista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


Główny 
buchalter-korespondent 


pierwszorzędnej instytucji tutejsźej 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t. p. Przyjmuje też ne 
stałe prowadzenie buchalterji i ko- 


respondencji w godzinach, wieczoro- 
wych. Listowne oferty sub. „Bank- 
buch“ w Administracji „Kurjera* Za- 
chodnia M 87. ` 


4469—10— 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


aaa i qnówinanniaś 
„I paśwtoda 

Cena 20 kop. 

„Nabywać można w Admi- 
nistracji „N. Gazety Łódzkiej“ 


Przejazd Ne 1. 
r1218—5—1 


r2516 -5—1 


No 


na mme a M 


i cierpienia nerwowe, niemoc płciowa, newralgja, zanik mlecza pacierzowego, paraliże, 
choroby serca, uwiąd starczy, wycieńczenie i kacheksja leczą się skutecznie Sperminą 
Poehla, czego dowodem są liczne w literaturze studja słynnych lekarzy świata całego. 


Spermina Poehla jest jedyną prawdziwą, wszechstronnie a 


tek czego należy zwracać baczną uwagę na nazwę „SPERMINA P 
fikaty, płyny i ekstrakty gruczołów nasiennych, jako bezwartościowe 
pod wzlędem składu, 
dla zdrowia składniki. 


i wypróbowaną Sperminą, wsku- 
EHLA' i odrzucać wszelkie falsy- 
naśladownictwa, nic wspólnego tak 
jak i działania ze Sperminą Poehla nie mające, a zawierające częstokroć szkodliwe 


"Na żądanie wysyłamy bezpłatnie książkę „Lecznicze działanie Sperminy*; tym zaś, którzy inte- 
resują się i epłesttjj wogóle, wysyłamy za cztery, 7-kopiejkowe marki świeżo wyszłą z druku książkę 


„Lecznicze si 


y organizmu". 


Sperminę Poehla dostać moźna wszędzie. 


| Siofescz 


S lezstuzg k 


Oosrawcy ODWwWORUY JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. 


LECZCIE SIĘ SAM! OD 
Reumatyzmu hezpłatnie 


Temu odkryciu ja zawdz ęczam vwłasic Życie 

> = Fotografja ta pokazuje prawdzi- 
f wy stan jakto ze mną było skut 
kiem okropnego reumatyzmu i 
poragry Jedynie osoby cierpią- 


reum»+yzm potrafią sobie wyobra- 
zié okropne męki, które | rzeszed - 
łem. Lecz teraz pozbyłem się te- 
go zupełnie, i cały prawie czas 
poświęcam na przyniesienie ulgi 
junym. Już w 16 roku życia cho 
rowałem ua chroniezny reuma- 
tyzm: (pierwsze oznaki tej choro- 
by vkazały się. gdy miałem 8 lat) 
Wszystkie mole członki ponapu- 
chały i powykrzywiły się do tego 
stopnia. że nieraz byłem tylko 
bezradnym kaleką. Przez dlugi 
czas wypróbowałem wszelkie ist- 
niejące lekarstwa, bierąć je bez 
przerwy w ciągu wielu miesięcy, 
lecz zaznałem jedynie chwilowej 
Eb: ulgi Rok, więc,upiywałpo roku, 

"YE AE AE IANT, ʻi w ciągu przeszło 20 lat'okrop- 
nych męczarni, choroba ta zdołała pochłonąć na różne leki prawie że 
wielki majątek, bez najmniejszego, jednakże. skutku. Wreszci*, samemu 
mi się udało utworzyć preparat, dzięki któremu. zupełnie zostałem ule- 
czony. Teraz zaś uważam to sobie za obowiązek obeznać każdego tą 
cudotwórną receptą. 

Każdy cierpiący na reumatyzm czy podagrę, w jakiejkolwiek po- 
staci, powinien niezwłocznie napisać mi. bym nadesłał ZUPEŁNIE BEZ- 
PŁATNIE moją receptę. NIE WYSYŁAJCIE PIENIĘDZY. Życzę sobie 
dać go każdemu zupełnie gratis, i przekonać każdego co ten Środek po- 
trafi zóziałać Załączona tutaj totografja, pokazuje skutki tych niewy- 
mownych męczarni, które przez tyle lat przecierpiałem Możliwe, że 
i Wy czytelnicy podobne przechodzicie męki w takim razie jest to te- 
nigż W SPA TAE AlS CNAA bowiem moja recepta da Wam niezwło czną 

? m o0zagle zu 
ot zupełnie DANIE 7 de RÓ opadać wasi: 
, le później zachodzi potrzeba, środek ten jest do nabycia pra- 
wie we wszystkich aptekach i składach Rison yo które już ris 
znają teu nadzwyczajńy preparat. 

m. E TAA eoero zawiadomienie do: — 

„dd R r. (15, Ban Lane. 
Londyn, E, C. w Anglii. 2 Taago. TAEPA a iir 13 


UWAGA? 


„Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanow. 
Publiczność, że otworzyłem 


FABRYKĘ HAFCIARSKĄ 
przy ul. Zachodniej Ni 88, i przyjmuję wszelkie zamó- 
wienia w zakres hafciarstwa wchodzące: kostjumy, 


płaszcze, bluzki, suknie balowe i t. p. y, 
kich cenach e balowe i t. p. po bardzo niz 


Z poważaniem 
/'BERGER, Zachodnia 33. 


Poszukuję 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyż8z y 

; à a sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. GAJ. 
ministracii niniejszego pisma. 4407—0—1 


mA 


Tania Wyprzedaż 


= serwet pluszowych i innych artykułów — 


u 
S. Banziga, Piotrkowska 35. 
(Telefon Ne 21-94. 


Hurtowy i detaliczny skład pluszowych serwet 
dywanów, chodników, . firanek, kantonier, stor, cerat, 
linoleum, obić meblowych, artykułów tapicerskich, mo- 
siężnych sztang, prześcieradeł gumowych etc, 


6” Główny skład 
“erwe pluszowych Teodora Finster 


Specjalność: ceraty do kolekcji. 


na, 
ea 


Gaoine. 


iemysiyzn Dr. med. Zacharow 


b. zarządzający i lektor szkoły dentystycznej. Specjalista chorób zębów 
jamy ustnej i sztucznych zębów. Wyjmowanie zębów bez bólu. 
Piotrkowska mr. 79, Przyjmuje od 9 i pół — 2 i od 4—8. 


06, lub które kiedyś cierpiały, na . 


STWARZA 
WSZECHŚWIATOWE 
LECZNICZO - ZIOŁOWE 


(MYDŁO HERBA | 


D-ra. OBERMEYE 
AOSTY, PIEGI, WAGRY, LISZAJE, 
WIERZGĘ, PRYSZCZE I WSZELKIE 
NIECZYSTOŚCI SKÓRY 
USUWA NAZAWSZE, 
„6przedaż w aptekach 
iw skład. apt 
Zupelaa wyleczenie! 


Czy 
tofrawiy? 


i Pani jeszcze nieużywała kromu 
| tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
| dnym rezultatem. Wydatek nie- 
| znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
8zcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
| tylko w składach aptecznych na 


jawiot jle 54, i Konstanty- 
nowska Xe 75, 


Ceną za słoik 50 kop., mocniejszy 
15 kop. 


Ważne dla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KAR. OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko, 
iicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESA NIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manicur) czyszczenie paz- 
nokei tarbowania włosów i wszelxie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych (fryzur w 6 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


BĘBĘZĘZGZĘZGAGEG 


Warszaws. Akcyjne Tewarz. 
Pożyczkowe na zastaw Rucho- 
mścio 


(Lombara Akcyjny) 


Łódzki Oddział ! przy ul. Zachodniej 
N: 31 i Łódzki Oddział II, przy ul. Pa- 
saź Majera M 11 (Miwołajewska X 23) 
zawiadamiają 'żź w dniach 10 i 11 
kwietnia r. b to jest w Wielki Pią+ 
tek i Wielką bobotę biura będa czyn- 
ne tylko do godziny 12 w południe 

829—3 


AE EIEE 


WY KURJER ŁÓDZKI — 7 kwietnia 1014 roku. 7 


Spytajcie się swego lekąrza, a ton 
Wam potwierdzi, że 


jest radytalnym środ- 
kiem przesiw 


chorobom plłucnyim 


3 leczy 
grużlicę, hrenchit, Kaszel astmę, koklusza 


Żądać wa wszystkich aptekach i składach aptecznych 


Fagosol zalecany przesz powagi lekarskie, 


Przedstawiciel Towarzystwo Chemikol, Warszawa.  r2618—48 


w powiecie rypińskim, 156 
morgów ziemi sprzedam lub 
zamienię na dom w mieście. 
Ziemia jest przeważnie pszen- 
na i dobra żytnia, w jednym 

kawale kwadratowym, równa 
wolno spadzista, w dobrej kulturze, w tem 18 morg. torfu 
dobrego szlachetnego, 10 m. m. łąk dwukośnych, drzewa 
ilość dostatęczna, przy dworze ogród owocowy i stawek za- 
rybiony ze strugą płynącą latem i zimą. Budynki w dobrym 


stanie; dobytek zywy i martwy. Cena z całkowitymi zasie- 


wami i 


okopowizną 40,000 Tb. 


Bliższych szczegółów można 


się dowiedzieć: ul. Juljusza nr. 24 m. 17, F. Balcarkiewicz., 


Dr. b, Klaczkin 


Konetantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rapo i od 5—8 
wiecz Dia pań od 4—5 po południu 


EGRĘZERGZAGRĘAGEG 


Dr.L. Prybulski 


row rócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowa 
niemosy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salvarsanem „Erlich= 
Hata „606 914“ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł, panie ód 6—68 po pot 
Dla pań osobna poczekalnią 


E UELLE ELIE 
Dr. B. Rejt 


SREDNIA N 5. Tel. 38-79 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moozopłciowe | kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sanem Ehrlich-Hata „608% 1 „9l4a 
(wśródżylnie). Leczenie elestrycznoś* 
cią. (elektroliza) (usuwanie szpecąa 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
1, do 12%, i od 5-6] do B-ej wieca 
w niedziele od 10-ej do 2-ej po po 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


DEDEDEJESEJEGE5E 
Choroby skórne, wenę- 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco»= 
wańw Tel. 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „006 
i „914“. Leozenie elektrycznoś cią i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska I2 
obox teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—€ 
w niedziele od 9 do 8. Tel. 35-44 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


Lekarz dentysta 


A. Cenżar 


mieszką obecnie 
ul. Piotrkowska 82. 
Pelet. 27-87. 


2838302030 DD D S 
Doktór med. 


Bolesław Kon 


powrócił, 
" uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
NP, telefonu 32—62. 
Przyjmuje do 1i rano t 4—7u po p 


Choroby 


Lecznica 


Nr. R. Steinberg 


Benedykta Nè 3 telefon 22-62 


Oddziały: Ortopedyczny, Boent 
genologiczny, Swtatło-leczniczy ielek 
tryczny 
Skrmywienia  kręgostupa, choroby 
kości, mięśni, choroby nerwowe eto. 
Godziny przyjęć 10—12 i od 4—6 


PEDBNADEŻDELA YE 
Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 
Choroby skóry, weneryczne i mo- 


czopłciowie. 10—1, 6—8. W nile- 
dzielę i święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. 10r 


2 Giaialai2 
Doktór 


Eugenja KE RE R-OE ROZUM 


Choroby kobiece 


Przyjmuje od 9-11 rano i od 8-6 pp 
w Niedzielę do 12-ej przed połud. 
EIOTRKOWSKA 121; telef. 0. A 
510— 


FC EE $>, 202,30, 3144 
De. Franciszek Koziołkiewicz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze 
jazd 8, front, [piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i od 6—8 wieoz 


NANUBNZELOBZONE 


Dr, nel. W, KOLIN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—5 

Telefonu nr. 21-19, 


EJEJEJEJFIEJEJEI 


d-r. Kelman 


przeprowadził się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ N 68 


Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
muje od 10—12 i od 5—7 po potuć 
Telefon 16-00. 203 —0 


> 2DODOD SBD 5 DW) 
Dentysta 


S. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zielona 6 


dom W -nego Auerbacha, Telat. 16-35 
2392—20 


ve 


CENY WIN: 


N 


STREROKORE Sa 


| tzerwone | 


0 


kop. | kop. 


| Białe 
Stołowe 


Czerwone — 9 
10 
11 
12 
18 


14 


Stołowe 


Riesling 
Sauternes 
Chablis 


Grenache 
Bordeaux 
„Chasta* 
Lafite Mosel 
Yquem 
Montrachet 
Tokaj stary 


Chambertin | 1.25 


jam e TY wy | | im 


CENY WIN: 


DW PY 


Biały Muskat— | 


Tokaj wytrawnyj 


pijcie w świętatylko wina „Chasta” 


Wina „Chasta“ są uznanej dobroci 
Wina „Chasta“ są pod gwarancją naturalne 
Wima „Chasta“ są wytwornego smaku 
Wina „Chasta“ są winami odstałemi 

Wima „Chasta“ są najlepszym stołowym napojem 


Pijcie wobec tego tylko wina „CHASTA*! 


CERY WIN: 


kop. | kop. | 


20a | 
20 


-| 


Madeira 


Malaga 


| Muscat biały sł. 
| Muscat słođki | 


A 


N | Deserowe. 
moskie) | (EaR 
Portwein stary 
Portwein 
Muscat: Lunel 


Tokaj słodki 
Kościelne 


|l but. but. 


OP 


— 


— 


Główny Skład w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 99. 


Skład w Pabjanicach w restauracji E. Boettchera Skład w Zduńskiej-Woli w rest. A. Rathego 


d „ Zgierzu R 


5 „ Tomaszowie 7, L. Szulca 


Fabryka wyrobów pończoszniczych 


M. SCHÖNBORN 


Nawrot Mè 24, 

„ Poleca bieliznę dziecinną, koszulki, kalesony, kaf- 

taniki, żakiety, pończochy, skarpetki kostjumy sportowe, 

oraz szaliki na szyję w różnych kolorach. 
Przyjmuje nadrabianie pończoch. 


EIN AE LJ aanmer 


2468—8 


ERA 


Pierwsza 


Chrześcijańska Spółka 
skupuje i sprzedaję używaną garderobę męzką po cenach 
możliwienizkich, jakrównież namiejscu zakład krawiecki 


Ulica Główna Nr. 32. 


NANET DESZGZ NIE USUNIE 
połysku obuwia, skoro je oczyścimy 
doskonałą pasia 


2521—10 


Wydawca Antoni książek. W drukarni 


4 W.Koszadego A 


„ Konstantynowie u p. 


L. Abta 


„  „ Aleksandrowie u p.  A.Szepego 


Góra źwirowa 


około 15 morgów obszaru, przy stacji 
Rokiciny. zawierająca żwir mielszy 
i grubszy zdatny do wszelkich wy- 
robów żwirowo-cementowych i na na- 
sypy kolejowe do sprzedania. Wiado- 
mość u Michała Kita. wieś i poczta 
Rokiciny gub. piotrkowskiej. 3 


Bardzo ważne. 


Mam zaszczyt „podać do wiadomości 
Sz. P. źe przyjechaiem do Łodzi na 
kilka dni i zatrzymałem się w hotelu 
„Centralnym“ przy ul Piotrkowskiej 
Ne 8, pokój N 33. . Kupuję tylko do 
9 kwietnia stare zęby sztuczne, całe, 
lub połamane, a nawet bardzo znisz= 
«czone, oraz szczęki sztuczne. Przyj- 
muję interesantów codziennie od godz, 
10—2 i od 8—7. Tylko do 9 kwietnia, 


$tróż 
domowy z dobrymi świadectwami 


poszukiwany. Wiadomość: Andrzeja 
Je 15, u zegarmistrza Kolskiego. 3 


PRALNIA 


w dobrym punkcie, istniejąca 
15 lat w jednem miejscu. Wia- 
domość: ul. Długa 24. 

844—3 1 


5% Ksiażka, Zachodnia 87 


f Usunięcie 


D-r. Med. 

a a r LJ 
H. Lipiński 
ZGIERSKA 54, tel. 25—16. 


Choroby dzieci i wewnętrzne. 
Przyjmuje od 9—11 r. i od 3—5 po poł. 


Mieszkanie 
trzy-pokojowe, służbowy, ką- 
pielowy, posadzki, elektrycz- 
ność od 1 Lipca, kawalerski 
pokój z osobnem wejściem od 
14 kwietnia, Zawadzka 9. 


Jnstilut de Beaute 
de M-Ile Milakowska 


(Zawadzka Ne 6) 
(uczenicą prot. Archambeau w 
Paryżu) 

Specjalne ftrancusko-kosmetycz ne 
masaże za pomocą lekarskich 
środków Hygieniczne pielęgnowa: 
nie i odmładzanie cery 


TWARZY 


zmarszczek. węgrów, 
piegów, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawek. Wzmocnienie 


porostu włosów. Usunięcie na za 
wsze niapotrzebnych włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie prepa- 
ratów elektrycznych podług najno- 
wszych wynalazków Opieka lekar 
ska. Przyjęcia od 11—1 i od 3—7 w. 


Ne79 


l 


GZAGĘAEASZĘJĘJER 
Ogłoszenia drobne: 
BA. Ba a tuż 


kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ię- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon- 
dent“, 4504-0 
A Meble różno z trzech pokojów. 

SS oraz otomanę ładną, zegar, 
lampe wyprzedaję zaraz bardzo ta- 
nio Zawadzka X 38 m 1 831—2 


A Meble z trzech pokoi wyprze- 
© dam bardzo tanio oraz rower, 
maszynę, grsmofon: odstąpię lokal, 
zaraz. Piotrkowska 261 m 8 759-3 


A 4 powodu wyjazdu sprzedam 
m meble z 4 pokoi za bezcen. 
Główna X 9, m. 14. 17569—3—1 
ZR tanio Sprzedam meble g' 
dwuch Pokojów, Szafy: jedna rbl. 
38 druga 24. Widzewska 119—14 front 
I piętro. 811—3 
pe sprzedania anlasser do pię- 
ciokonnego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy Wiadomość: ul. 
Konstantynowska XM 18 na parte- 
rze w oficynie ostatnia sień. 
kfQwiaty sztuczne do sukien, ka- 
peluszy i koszów tanio, bo w 
prywatnem mieszkaniu. Zamawiają= 
cym wcześniej na dzień kwiatka 
znaczne ustępstwo. Piotrkowska 82 
m 18 III piętro. Tamże potrzebne 
uczennice. 543—26 
upię używane drabiny malarski 
Wiadomość, Franciszkańska N+56 
T. Sasiak. 644—3 
E poszukuje pokoju umeblo~ 
wanego z oddzielnem wejściem. 
Oferty piśmienne. Leon Sandberg, 
Nowo-Cegielniana 40m 23. _ 834—? 
GE resorkę używaną paro kon- 
ną. Ul. Młynarska NM 2 Wiado- 
mość w pralni. 843—2 


Ę e żelazne, materace, umywa]- 
nie, wyżymaczki, aluminiowe, 
oraz wszelkie naczynia kuchenne, 
Chodkowski i Lenk, Mikołajewska 25, 
MO: stół, etażerkę dębową, KO- 
modę, łóżko żelazne, meblowe 
wyprzedaję natychmiast. Długa 11 
m. 21. Handlarze wykluczeni. 821—2 
MY nattowy 4-konny w dobrym 
stanie do sprzedania bardzo ta- 

nio. Aleksandrowska 18. A. Konczak. 
804—3 

Mo" Mendel Rozenblum  zgub. 
3 weksle, 1) rb 100 podpis M. 

M. Rozenblum, zlecenie F. Rozen. 
blum, 2) Chaim Feibuszewiez, rb. 100 
żydowski podpis złecenie M. M. Ro- 
zenblum, 3) rb. 100 podpis M. M. Ro» 
zenblum wszystkie weksle in blanco. 
840—1 

jie do sprzedania z urządze- 
niem za 60 rubli z powodu wy- 
jazda. Ul. Młynarska M 2. 843—2 


ianina nowe, używane, fortepian 
Rónischa, wynajem, strojenie, 
reperacja. Ceny najniższe na raty. 
Chodkowski Mikołajewska 25. 687 5 


okó) z kuchnią przy Zawadzkiej 
10 do odstąpienia zaraz. Wiado- 
mość w biurze dzienników A. Gę- 
balskiego. Piotrkowska 27, 842—3 


otrzebpa ynowana buchalter- 
ka z kilkoletnią praktyką biuro- 
wą. Oferty z kopiami świadectw i 
żądanem wynagrodzeniem przyjmuje 
kancelarja Sanatorium „Unitas* Pu- 
sta 1llg róg Mikołajewskiej. 2513-1 


klep rzeżniczy z warsztatem do 
= sprzedania. Ul. Zielona 35, 796-4 


suwam szybko kamienie żółciowe, 
hemoroidy, krwawnice i ślepe 

bez operacji. Warszawa Freta 40 m. 
21. Jędrzejewski. * r2512—10 
acinał dowód N 63322 Oddziału 
l-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachodnia 31. 836—3 


Z dowód Ne 86437 Oddziału 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akeyjnego Towarzystwa  Pożyczko 
wego. Zachodnia 31 803—3 
aginął paszport, wydany z magi= 
stratu m. Łodzi na imię Abra- 

ma Mendla Łęczyckiego. * 784—3 
Z” paszport, wydany z m 
Aleksandrowa. pow. łaskiego, na 
imie Rozalii Garnysz. 188—3 
Zna paszport, wydany Z gminy 
Leśmierz, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Eleonory Wasiak 
816—3 

Zi paszport, wydany z gminy 
Nakielnicy, pow. łódzkiego, na 
imię Stefana Libsza, 828—32 
v So karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Sachsa i Stein- 
mana w Mani ra imię Adama Figlu. 
SA. 833—]1 
aginęła karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Gampego na imię 
Antoniego Wiódry. 835—1 
Z". karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Biedermana na 
imię Marianny Ziarkowskiej. 838—1 
Z karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Poznańskiego, na 


imie Justyny Kuźnik, 839—1 
5 — GSES 


(= (ES) 


i= 


Redaktor odpowadzialnv: Adam Górecki. 


